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Wybory skończone i dopiero teraz ro- 

wstała w całych Niemczeoh wewnętrzna szarpa­
nina się. Oskarżają się stronnictwa nawzajem i 
wawnątrz stronnictw wrą niesnaski. Jest to sku­
tek wyborów ściślejszych, w których to i owo 
stronnictwa, w aanym okręgu żadnych już nie 
mając widoków zwycięstwa, nawoływane zostaje, 
aby jednego z dwu rywali, na których już jedy­
nie głosować można, poparło albo mu zaszko­
dziło, czy to biorąc udział w głosowaniu, czy 
usuwając się od aktu wyborczego. A że nie bę­
dzie w rajchstagu większości jednolitej, więc 
krzyżują się rozmaite obliczenia, jakie i w jakich 
wypadkach zajść mogą większości skomninowa- 
ne. A szum ten wre od d. 25 stycznia, tj. od 
wyborów głównych, tak dalece, iż wcale nie za­
stanawiano się nad tym faktem, że cesarz oso­
biście w toku pełnej akcyi wyborczej mieszał się 
do niej, że .zdruzgotaniem kopytami" zagroził 
części narodu swego, która przeszło trzy miliony 
wyborców do urny wyborczej prowadzi, jak to 
już uczynił był ongi w Malborgu, miotając ze 
starej razydencyi krzyżackiej pioruny na Pola­
ków i w ogóle ua Sarmatów i to w obecności 
dwóch członków domu Habsburskiego 1

Dopiero we dwa dni, gdy znowu po wybo­
rach ściślejszych o północy cesarz ponownie 
przemówił z okna do „ludu", przypomniano so­
bie, że od burzliwych dni marcowych r. 1848 po 
raz pierwszy Hohenzollern przemówi! publicznie 
do ludu i to o północy i spostrzeżono, że jest to 
praecie wypadek niezwyczajny. Ale zagranica 
w lot podjęła prsemowy Wilhelma i zrozumiała, 
że owo „potratujemy kopytami wszystko, coby 
nam w drodze stawało", nietylko do socjalistów 
niemieckich się odnosi.

Półurzędowy „Temps" paryski, wskazując, 
że wybory ściślejsze spotęgowały wrażenie wy­
borów głównych i stwierdziły jeszcze dosadniej 
pogrom socyalistów a tryumf centrum niemiec­
kiego, pisze: „I snać piękne czasy dla socyali- 
amn w Niemczech minęły, pogrom jego był nie 
przypadkowy, ale nieuchronny. Prawdziwym zwy­
cięzcą i psnem sytuacyi jest centrum, bez któ­
rego 108 (110) głosów kanclerz nic uczynić nie 
zdoła, więc powrót do dawnej przyjaźni sowicie 
opłacać będzie zmuszony. Liberali trochę zyskali, 
ale za mało do uzyskania niezależności. Będą 
musieli albo stać się częścią większości, w któ­
rej konserwatyzm górą, albo na martwej poprze­
stać opozycyi. Liberali złożyli piękny przykład 
naiwności politycznej, która się rychło na ich 
skórze odbije.

„To są wyniki — dodaje „Tempa" — ale 
co z nich wypływa ? W tym względzie wystarczy 
przysłuchać się krasomówczym popisom rządo­
wym. Wynik wyborów jest więcej niż .narodo­
wy®, jest „nacjonalistyczny® (szowinistyczna-na- 
rodowy). Wystarczyło tupnąć nogą i wyskoczyły 
legiony wyborców. Zawołano: „FŁzesza w niebez­
pieczeństwie!® i Niemcy hurmą zbiegli się dla 
ratowania Rzeszy. A na tym gruncie stanął ce­
sarz w swojej mowie z okna wypowiedzianej 
i miał racyę. Nacyonalistyczny charakter wybo­
rów nadaje tej mowie wielkość i doniosłość. Nie 
przesadzając, musimy seryo przyjrzeć się następ­
stwom tych wyborów niemieckich. Od dwu lat do­
wiódł nam rząd cesarski, że usposobienia agre­
sywne nie są u niego niemożliwemu A nowy

rajchstag będzie się tym nastrojom jeszcze mniej 
opierał niż dawny®.

Podobnie pisze „Journal des Dabats®, że 
słowa cesarza o „potratow&niu nieprzyjaciół® od­
noszą się nietylko do sooyalistów, ale i do zagra­
nicy. Nowy dziennik paryski „Messidor" pisze: 
„Czy może wynik wyborów niemieckich budzić 
obawę w  państwach, uczciwie starających się o 
zachowanie światu pokoju? To trudno przewi­
dzieć dzisiaj, ale niebezpiecznem byłoby pr*eo 
czać, że wyaik ten popiera idee wszechświatowej 
polityki. To fakt i im wyrażaiej fatalne tego 
faktu następstwa poznawać się postaramy, te® 
łatwiejje ograniczyć zdołamy."

*

Cesarz Wilhelm i kanclerz Bulów są , jak 
wiadomo z doniesień telegraficznych, zadowoleni 
z wynika wynorów, zadowoleni, że Dodaj jedne­
go wroga, a 10 socyalistów ubili. „N. fr. Presse* 
zadowolenia tego nie podziela, bo katolickie cen­
trum wyszło z wyborów we wzmocnionej sile a 
cóż dla żydowsko liberalnej „N. fr. Presse" raożs 
być wstrętniejszem od katolicyzmu? „N. fr. 
Pressie" ogromnie podobała się walka rządu n ie­
mieckiego, podjęta na dwa fronty: „z jednej
strony z fanatyzmem (!) wyznaniowym, z dru­
giej z fanatyzmem nienawiści stanowych® — ale 
pierwsza nie dopisała i centrum będzie miało 
dalej wpływ, jak dziennik ten się obawia, nie 
tylko na ministerstwa, na urzędy, na zarząd ko- 
lonij, ale nawet na samego cesarza. Jedno jest 
zdaniem „N. fr. Presse" pocieszającemu że choć 
centrum nawet w zwiększonej liczbie wraca do 
parlamentu, to jednak wraca już nie do tego samego 
parlamentu, bo w nim nie zastanie dawniej sil­
nych sojuszników: socyalistów Natomiast piękna 
nadzieje otwierają się dla liberałów. Trzy 
skrajna frakcyę liberałów liczą w par­
lamencie 48 głosów a narodowi-liberalni &6, r a ­
zem więc 104 i ich to zachęca „N. fr Presse" 
do solidarnego działania baz względu na zacho­
dzące partyjna różnice i do utworzenia „bloku 
liberałów®, który mógłby się stać decydującym 
czynnikiem w rządach rzeszy niemieckiej.

Kwestya żydowska w Węgrzech
{Starzy Rzymianie opowiadali, że Parto wie 

są najniebezpieczniejsi, gdy w odwrocie z łuków 
strzelają. Koalicja, a zwłaszcza koszulowej oba­
wiali się takich właśnie strzał z ręki Folonyego, 
wiedząc, że kołczan jego posiada nazbyt wiele 
i nazbyt bolesnych, a może nawet zabójczych 
pod względem moralnym strzał z czasów osta­
tniego przełomu politycznego we Węgrzech 
Wszak Bismarckiem i Moltkem w jednej osobie 
był w tej walca Polonyi, a Koszut tylko W il­
helmem.

Działo się to, co Polonyi kazał; Koszut 
tylko pieczęc swoją przykładał; dwa razy musiał 
Koszut cofać przyrzeczenia swoje, dane eterom 
decydującym co do nowego obrotu rzeczy. Polo 
nyego, choć był już z dawnych lat wielce zaszar- 
gany w opinii i chociaż stał pod oskarżeniem 
o obrazę majestatu, musiano zrobić ministrem, 
już jako właściwego twórcę większości koszutow • 
skiei w sejmie i twórcę koalicji, a jeszcze bar­
dziej dlatego, aby związany solidarnością gabine­
tową me czynił wybryków, nie zdradził wielu 
sprawek fatalnych, któremi doszło się do stanu 
obecnego, nie wywiódł całego gabinetu wraz 
z koalicją i Koszutem.

Dlatego też Wekerle, Koszut i Apponyi kur­
czowo bronili Polonyego, gdy po odsłonięciu ró ­
żnych jego niecnych sprawek dymisya jego ze 
stanowiska ministra sprawiedliwości stata się ko 
niecznością. Potrzeba było dwutygodniowego ha­
łasu prasy europejskiej, oburzonej „moralnością,® 
ministra sprawiedliwości, aby dymisya stała się 
wreszcie faktem dokonanym. Polonyi ustąpił, ale 
ustęp UJ ąo , wypuścił strzałę, a raczej zaświecił po­
chodnią, rozjaśniającą położenie jaskrawo w je­

dnym dla Węgier nieskończenie ważnym wzglę­
dzie. Tą pochodnią mowa, którą Polonyi poże­
gnał się z podwładnymi urzędnikami.

„Konstatuję z całą świadomością, że czyn­
ność moja jako ministra sprawiedliwości niepo 
dzielne znalazła uznanie. Żegnając się, muszę też 
coś powiedzieć wrogom moim, których liczba tak 
szybko wzrosła. Nie przeczę, iż wielce boleję, 
gdy w pośród wielkiej pracy ustąpić muszę — 
pociesza mnie wszelako ta myśl, że następcą 
moim Najj. Pan zamianował spadkobiercę idei 
moich. Oddalam się też nie bez dumy. Oodzień 
widzę, że udało się nam otworzyć „śluzy tęsknoty 
ukrytej® w sercach milionów.11

Co to znaczy, wyłuszezał Polonyi: „Widzę, 
że kwestye nadużyć prasowych, nadużyć kastowej 
potęgi giełdy, tudzież gry różniczkowej, która 
rasie madyarskiej i ludowi produkującemu zni­
szczeniem zagraża, także inne oprócz mn e ofiary 
porywają, ale baz radykalnego załatw,enia już 
z dziennego porządku ustąpić nie zdołają."

Pomijamy resztę bardzo ciekawych wywo­
dów Polouiego -  a poprzestajemy na tym jej 
ustępie. Polonyi nie powiedział, o kogo też cho­
dzi, ale każdy mieszkaniec Węgier, każdy zwła­
szcza Madiar powia, że tu mowa o żydach, Dłu­
gie lata cierpiała szlachta, cierpiał lu i, rzemieśl­
nik i robotnik pod wyzyskiem żywiołu semickie 
go, z własnej i nie własnej winy. Szlachtę ru j­
nowała szuterka i dulatyka i oddawała majątki 
jej w ręc# żydów. Wytrzebioną jest cala średnia 
szlachta, owa opoka, o którą się rozbijały już za 
czasów tureckich wszelkie zakusy podbicia naro­
du — majątki jej przeszły w ręce żydów. Magna­
tów rujnowali do czasu żydzi, wciągając ich w 
grę różniczkową, jak przed dziesięcioma laty na 
kukurudzę. Wszystkie dzierżawy wielkich i po­
mniejszych majątków ziemskich przeszły w ręce 
żydowskie Rozpajany chłop, rzemieślnik, robot­
nik wpadał aż do utonięcia w sieci żydowskie. 
Kupieo chrześcijanin nie mógt podołać konkuren­
cji Żydowskiej Sprawcami niesłychanej emigra- 
cyi Węgrów, grożącej wojsku brakiem rekrutów,1 
krajowi brakiem rąk do pracy i wyludnianiem, 
był i jest żydowizm.

Wiadomo było to wszystko wszystkim, ale 
nikt źródła tego stanu okropnego nie ważył się 
poruszyć, obawiając się jego żywiołowej siły. 
Kiedy przed kilkunastu laty po pogromach w 
Barcie i Kiszymewie żydzi ściągnięci zostali do 
Węgier i po ziemiach ruskich rozpuszczeni, Ru- 
8ini z toroami poszli a ich sadyb; Jydzi zajmy- 
wali, wysłano na miejsce komisyę sprawozda­
nia ko mi arza, które przedstawiały wołające do 
nieba o pomstę bezprawia i gwałty, ogłaszano 
ale z poprawkami, zastępując słowo: żydzi na­
zwą: „kup®. Komisarz następnie miał zaś tyle 
przykrości za prawdę przedstawianą w raportach, 
że wreszcie odebrał sobie życie wystrzałem z re ­
wolweru.

Dopiero w czasach koalicyjnych poczęto w 
6ejmie ogródkami, a w komisyach i na kuryta- 
rzach otwarcie mówić o żydacn, jako sprawcach 
nędzy Węgier i degeneracyi rasy madiarskiej 
W Budapeszcie, znanym jako „Judapeszt® wzięli 
żydzi na kieł, utworzyli stronnictwo demokra­
tyczne i przy częściowych wyborach do rady 
miejskiej przeprowadzili kandydatów swoich 
przeciw kandydatom stronnictwa niezawisłośoi. 
Ale w tej chwili podjęto taż i  drugiej strony 
walkę — i o niej to mówił Polonyi, żegnając się 
z urzędnikami ministerstwa sprawiedliwości. W y­
jaśnia to, dlaczego z zaciekłością „Pester Lloyd® 
uderzał na Polonyego i dlaczego wtórowała 
mu, zwłaszcza w Niemczech, cata prasa ży­
dowska .

Kwestya żydowska stanęła obecnie na po­
rządku dziennym i to w Węgrzech Ktoby był 
śmiał to rok jeszcze, pół roku temu przepo­
wiadać !...

Korespoiideacye.
R*ynp 2 lutego.

(Przyjęcie w Watykanie. — Przechadzki papieża.— 
Przyszły koasystorz. — Nowi purpurach — Ojciec 
św. wobec wypadków we Francyi. — Zapowiedź 
nowych dokumentów. — Sprawa protektoratu aa 

Wsohodzic. — Z życia towarzyskiego.)
Z ok&a/i uroczystości Oezysi^enia Najśw. 

Panny papież przyjął dziś w saii tronowej gene­
rałów wszystkich zakonów, przedstawili kapituł, 
bazylik i kolegiat rzymskich. Tradycyjnym zwy­
czajem każdy z reprezentantów ofiarował Ojcu 
św. świecę gromniczną. Najpiękniejsze, prawdzi­
wie artystycznie wykonane gromaice pochodziły 
od zakonu kawalerów Maltańskich, od bazylik 
patryarehalnych i od mistrza pałaców apostol­
skich, Edmonaa Puccinelli.

Pius I . ,  korzystając z piękne; pogody, był 
dziś w towarzystwie kilku prałatów na prze­
chadzce w  ogrodach watykańskich, w których 
niema ani śladu śniegu. Ojciec im. był w dosko­
nałym humorze; przechadzka bardzo dobrze po­
działała na zdrowie papieża. Za powrotem 
przyjmował na audyencyi wielu Włochów i cu­
dzoziemców.

Dzienniki donoszą, ie przy końcu *m od­
będzie się konsystorz; jest to rzeczą bardzo wąt­
pliwą. W kołach watykańskich przeważa zdanie, 
że najbliższy konsystorz odbędzie się dopiero w 
lecie. Faktem jest, że Kollegium św jest zna­
cznie przerzedzone, a zatem należałoby oczekiwać 
nowych promocyj kardynalskich. Z drugiej stro­
ny jest rzeczą wiadomą, że papież niema wogóle 
skłonności do mianowań nowych purpuratów. 
Niemal nie ulega wątpliwości, że na przyszłym 
konsystorzu otrzyma purpurę jeden tylko mons. 
Rinaldini, nuncjusz apostolski w Madrycie; na 
jego miejsce będzie powołany mons. Della Chiesa. 
Najwięcej kardynałów ubyło we Francyi ; zazwy­
czaj jest ich ośmiu; obecnie żvją tylko trzej pur 
puraci a jeden zasiada w Kury i, kard. Mathieu. 
Rozgrywające się we Francyi wypadki nie po­
zwalają przypuszczać, aby mogło rychło przyjść 
do mianowania nowych kardynałów francuskich.

Stolica św. baczną teraz zwraca uwagę na 
najnowszą fazę „kuiturkumpfu" we Francyi. Osią 
wszystkich spraw jest obecnie deklaracya, uchwa­
lona na ostatniem zgromadzeniu biskupów, a 
aprobowana przez Piusa X, W tyra dokumencie 
powiedziano, że biskupi francuscy podtrzymują 
wszystkie poprzednie oświadczenia odnośnie do 
ustaw antikościeluyck i że zgodnie z papieżem 
protestują przeciw tym ustawom, deklamują 
uznanie hierarchii, nienaruszalność swych dóbr 
kościelnych i swej wolności. Biskupi w ciągu to­
czącej się wojny, nie wyrzekając się swych praw 
będą ze wszech sił starali się, aby mogły się od­
bywać bez przeszkód nabożeństwa publiczne, by 
nie profanowano przybytków Bożych i jedynie 
w tym celu zgodzą się na uczynienie próby 
organizacji kultu publicznego, według wymagań 
ustaw z r. b Zgodzą się na układy prefektów i 
burmistrzów z jednej strony, a biskupów i pro­
boszczów z drugiej. Przedmiotem tycb układów 
będzie bezpłatne użytkowanie świątyń. Umowy 
będą mogły wejść w życie tylko w takim razie, 
jeżeli przyjmą je wszystkie bez wyjątku władze 
świeckie. Proboszcz może działać tylko z upo­
ważnieni* swego biskupa. Burmistrz nie może 
mieszać się w sprawy administracyjne parafii, 
a czuwanie nad porządkiem w kościele należy 
do zakresu duszpasterza; tylko w rzadkich wy-

we Francyi okólnik w sprawie oddawania bez­
płatnie kościołów na cele religijne

W Watykanie przeważa nastrój pesymisty­
czny. „Giorn. d’ Italia* donosi, że papież gotuje 
się na wszelką ewentualność i układa dwa wa­
żne dokumenty. Pierwszy jest zarysem poselstwa 
do narodu francuskiego, na wypadek, gdyby 
propozycye biskupów zostały nieuwzględnione. 
Drugi jest notą dyplomatyczną do mocarstw ka­
tolickich w sprawie protektoratu na Wschodzie i 
na dalekim Wschodzie. Pius X powołuje się na 
obawy, wyrażone w swej Księdze Białej z roku 
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Rzymem stwarza nową sytuaeyę. Do kogo ma 
się Stolica św. zwrócić z żądaniem pomocy w 
razie, gdyby misyonarzom, katolikom i kościo­
łom działa się krzywda w krajach misyjnych? Do 
dotychczasowej protektorki chrześcijan Francyi, 
mianowicie do rządu francuskiego — nie. Bo 
ten zerwał z papieżem wszelkie stosunki i nie 
chce go nawet uznać za suwerena, a prawo su- 
werenatu Stolicy św. uznają wszystkie państwa, 
nawet niekatolickie, a nawet i ten rząd, którv 
pozbawił papieża władzy świeckiej. Dokument 
kończy się wezwaniem państw interesowanych, 
aby w tej krytycznej .dobie nie spuszczały z oka 
interesów katolicyzmu na Wschodzie. Nota bę­
dzie rozesłaną tylko w takim razie, gdy zniknie 
wszelki cień nadziei utrzymania „modus Tiven- 
di“ Rzymu z rządem francuskim.

Osłodą dlr. Piusa X w obeenem ciężkiem 
położeniu jest zacho Tanie się milionów katoli­
ków w Ameryce, którzy pod wodzą kard Gib- 
bonsa szlą słowa pociechy pod adresem Rzymu 
i prześladowanych katolików francuskich, któ­
rym, prócz pociechy moralnej, przyrzekają sowi­
tą pomoc materyalną. Uradowało też papieża 
walne zwycięstwo centrum katolickiego w czasie 
ostatnich wyborów, a wreszcie i to, że w Hisz­
panii padł gabinet wrogi Kościołowi, a ster rzą­
du objął wierny Stolicy św. Maura.

Na zakończenie słów parę o życiu towa- 
rzyskiem w Rzymie. Wielki sezon rozpoczyna się 
właśnie. W pałacach ruch i gwar, hotele prze­
pełnione, dzielnica cudzoziemska pełna życia. Za­
bawy karnawałowe nie pozostawiają nic do ży­
czenia; wszędzie, wyrażając się po naszemu hu­
czno, rojno i buńczuczno.

Wypadkiem dn a był wczorajszy bal u am­
basadora austryackiego przy Stolicy św. i hrabi­
ny N. Szścsea de Temerin w „palazzo di Vene- 
zia® Ten pałac wznieśli w w. 15 asiążętą Bar- 
baęini, a głównie potoojek ich pfipiei Fawe. II. 
Do budowy użyto głazów z Goiossąum i dlatego 
Pasąuino pisał później: „Quod uon feeerunt bar 
bari. feeerunt Barbarini®. Twórcami tej wspa­
niałej, majestatyczne; budo wli rzymskiej byli San- 
gallo, GHuliaoo da Motano i Francesco de. Borgo 
di San Sepolcro.

W przestronnych, poważnych komnatach, 
w których nieraz papieże używali wypoczynku, 
odbyła .się teraz taneczna zabawa karnawałowa. 
O izodzmie 9 m 30 ooczęli się r.jeżiżać goście. 
Ambasador w malowniczym, węgi rskim stroju 
narodowym, Lrabma w toalecie biał j  przetyka­
nej srebrem, witali przybyszów. Jedną z pierw­
szych była księżmi di Tcrrnnnv,i w kostyumie 
białym a Louis XVI,, hr. Tavern , zdobna 
w koronki „pailletś ooir“, markiza Filippo Bour- 
bon dcl Monte w toalecie jasnozielonej, a różami 
pąsowemi we włosach hebanowych, baronowa 
Koiffowa w stroju aksamitnym „Verde meraldo®. 
Dalej przybyły: hr Lariseh, bc. Parish. ks. Day- 
sy CÓigi, hr Czermnowa, ks, Marion Bourbon. 
W prześlicznych toaletach wystąpiły; donna Mimi

padkach nadzwyczajnych może interweniować, pk> *  Savoia, donna Giacmta Busoon, donna
ńtuionrń U7lQ n70 n o im  qoto Ji a 1 iirn > _. , -n _świecka władza bezpieczeństwa. Buoncompa; oi, donna Torlonia. Z panów przy-

Stolica św. i biskupi francuscy nie mogą byij. |jg_ Belmonte, ks. Solofra, markiz Rudini,
się dalej posunąć w swych ustępstwach i dlatego 
dokument rzeczony należy uważać za ultimatum. 
Po stronie przeciwnej widaó pewne obawy przed ; 
przystąpieniem do wojny „ąuand-raeme". Wrogi 1 
Kościołowi i wierze blok masoński (większość 
parlamentarna) prze do wojny otw artej; rząd 
natomiast waha się i pragnie zyskać na czasie. 
Briand wysiał pod adresem wszystkich merów

doa Edzo Odescalehi, duea Mas no, ks. Torlonia, 
ks, Coisiti, ks. Giovanelli, don Francesco Buon- 
compagm, hr. Pecci, ks. Borghese, mr. Bourbon 
del Monte. Ochocze tany trwały do godziny 9 
z rana.

K. Rosnctyc.
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^Małżeństwo.
Powieść.

Ciąg dalszy.)

— A Bóg wie — ja ją tak

Widzi pani w obec tego szczęścia, 
i wszystkie inne niepowodzenia błahemi się wyda- 
j ją — a pani myśli, że i Dyzia nie ma takich 
j  chwil, w których mnie jak ta dziecina pieści, 
j Więc nie powinienem na nią narzekać — i 
panu Bogu dziękować i matce chrzestnej, że mi 

j ją dała.
-- Panie Antoni — pan mi robi wrażenie 

I człowieka zacnego, męża idealnego, którego Dy- 
jsia powinna kochać, szanować i dla jego szczę- 

szalenie ko-j ścia — i tego ślicznego dziecka wszystkie swoje
cham, że nie mogę jej tego bronić, co ją  uszczę-j talenty rzucić w piec — rzekła Łucya. 
śliwia. Jest miła, dobra, ładna, jakże na taką j — Ach, o tem ani mowy niema — prze- 
gderać ? A i kocha mnie i dziecko — ale kłopot | czył pan Wanicki, wstając. Niechaj pani raczy 
mam z gospodarstwem. , poczekać na Dyzię, ja muszę iść do biura. Niech

Niania tymczasem, przebrawszy dziecinę, j pani jej nie robi żadnej uwagi, bo to byłoby na- 
wprowadzha ją do salonu. Cudowna dziewczynka, j daremne — , zatrułoby jej całą przyjemność, 
piękniejszego dziecka nie można sobie wyobrazić.1 spotkania z panią.
Pani Łucya o mało ją nie zacałowała, wziąwszy j Lunia odprowadziła ojca do drzwi, trzyma­
na ręce. ; jąc g0 za rękę.

— W życiu mojem me widziahm takiej ! Po -
iUcraośei, jalt ta daecina, mówiła Ł u c j a .  j J J  *

wyrywała się do ojca, mówiąc swoim rozko- „
sznym dwuletniego dziecka szozebiotem i obejmu- ; ’ 0 nasza Pam idzie.
jąc rączkami za szyję ojca ; i  Wpadła, jak huragan Dyzia — zarumie-

— Lunia tatunia bardzo tofa , co miało i niona i trochę zaniedbana w ubraniu, 
znaczyć kocha.

Pan Antoni był w siódmem niebie.
— Właśnie spotkałam Antosia — rzekła 

witając się z Łucyą — biegłam, żeby jak naj­

rychlej cię zobaczyć droga moja. Z kąd się 
tu wzięłaś?

— Przyjechałam umyślnie, żeby odwiedzić 
moje przyjaciółki, ciebie i Genię. Jakże ci się 
powodzi ?

— Ach! Łucyo droga! trochę powietrza!., 
przestrzeni! a byłabym szczęśliwa... Patrz — ja 
się tu duszę w tych murach. Ach, światła. — 
nieba, mi potrzeba. Widzisz, przed nanoi jakaś 
kamienica niezamieszkała; opieczętowana, bo 
się waliła. A tu zaraz opodal wybudowano wy­
soki mur — formalny areszt to nasze mie­
szkanie.

— Jak w każdem mieście tysiące jest ta­
kich niedogodności. Przyszłam prosto z kościoła, 
żeby cię jak prędzej uściskać; musisz mi dać fi

życiu me spotkałam takiego cudu, jak to dzieeko. 
Moje chropaki były ładne w tym wieku, ale gdzież 
ich porównać z tym twoim skarbem.

— Chodź kochana — zapraszała Dyzia—do 
jadalni; poczciwy Antoś zaparzył dla mnie herba­
tę, odchodząc, napijemy się, aanim podadzą 
kawę.

— Ten twój mąż, to jest wzor dla wszyst­
kich mężów. Gdzież takiego znaieźc, któryby żo­
nie przygotował śniadanie? Ja memu Stanisła­
wowi nie tylko muszę podać, ale i posmarować 
tartinki, a przy obiedzie muszę mu najczęściej 
sama najlepsze kawałki wybierać. Takiego, jak 
twój Antoś, to chyba szukać po świecie.

  I  nie znaleźć — dokończyła Dyzia. Ja
go tak oceniam i kocham bardzo, bardzo, ale ja,

liżankę kawy, bo głodna jestem, nie jadłam ja- widzisz, jestem jakaś dziwna. Te aprawy co- 
szcze śniadania. i dzienne, domowe śmiertelnie mnie nudzą; o je-

— Ach, jak to dobrze — razem wypijemy, dzenis nie dbam i zawsze staram się, żeby się z 
Wybiegła — i Łuoya słyszała jak dawała dyspo j tem jaknajprędzej załatwić. Ja jestem zupełnie, jak 
zycye kucharce. Pokazało się, że kawy wcp.ie w ta dzika kaczka Ibsena z przestrzeionem skrzydłem,
domu nie było — zrobiła się zakrętanina i oby­
dwie sługi wyszły na miasto, jedna po paloną 
kawę, druga po śmietankę a Dyzia powróciła do 
salonu, niosiąc nu rękach Lunię.

— Widziałaś Lunię — rzekła uśmiechając 
się — to moje szczęście, to moje w ssy stk o .

— Acb wierzę ci — rzekła Łucya w

co to miała na strychu cebrzyk z wodą, drugi 
z ziarnem, ale nie miała przestrzeni, światła i 
między chmary w powietrze wznieść się nie 
mogła, więc leżała zrezygnowana w koszu, na 
słomie.

— Komu też to mówić — rzekła trochę 
niecierpliwie Łucya — o kaczce Ibsena, o zła-

manem skrzydle! Mając idealnego męża i có­
reczkę ósmy cudjświata, rzuć te wszystkie twoje 
ideały w piec, myśl wyłącznie o swoich najdroż­
szych i będziesz szczęśliwą.

— Masz może racyę kochana, ale cóż ja 
zrobię z tą moją naturą bujającą, w gwiaady 
zapatrzoną.

— Otóż to, dlatego nie w.dzisz, że objad 
przypalony, że dziecko źle ubrane, źe prochy nie 
pościerane — a kobieta prawdziwie inteligentna 
wszystkiemu da radę, napisze i ładny wierszyk 
i usłuży mężowi i kuohni dopatrzy i dziecko 
ukąpie, uczesze, ubierze. To wszystko Dyziu, jak 
cię kocham, potrafiłabyś zrobić i nawet zacero­
wałabyś pończochę w razie danym, gdybyś tylko 
chciała. Odzwyczaić cię od pisania, tegoby i 
anioł nic dokazał, ale przecież najpierw obo­
wiązki a potem przyjemności.

— Patrz, rzekła Dyzia przerywając, co tu 
teu aniołek p raw d z iw y  nabroił.

R zeczyw iśc ie . Lunia, którą nikt się nie zaj­
mował wśród drażliwej dysputy pań, małym gar- 
nuszenbiem wybrała wszystką ziemię z wazonka z 
kwitnącą azalją — i cała się obsypała.

TC. d. n.)
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 lutego 1907 Nr. 83.

System wyborczy proporcyonalny 
w różnych państwach europejskich

(W ttrttem bergia). Przygotowywana od da­
wna w tem państwie reforma wyborcza wydała,
0 ile chodzi o proporcjonalność wyborów, ten 
wynik, iż w miejsce 23 posłów reprezentujących 
w izbie poselskiej szlachtą, duchowieństwo K a ­
tolickie i ewangelickie i uniwersytet w Tybindze, 
wybieranych dotychczas przez odpowiednio zor­
ganizowane kurye, a przeniesionych obecnie do 
izby wyższej, wybierają obecnie, na mocy ustaw 
z d. 16 lipca 1906, dwa krajowe okręgi wybor­
cze 17 posłów (a mianowicie cyrkuły Neckar i 
Jagst 9 posłów, a cyrkuł Czarnego Lasu i cyrkuł 
Naddunajski 8 posłów), tudzież miasto Stuttgart 
6 posłów w głosowaniu proporcyonalnem z za 
stosowaniem systemu głosowania w każdym z 
tych trzech okręgów wyborczych na całą listę 
kandydatów (art. 2, 4 i 11 ustawy z 16 lipca 
1906 nr. 20 Regierungsblatt, zmieniającej §§ 129, 
133 i 144 konstytucyi).

Wyborów tych dokonuje się w następujący 
sposób.

Grupy wyborców, które muszą sobie dać 
pewne miano, a złożone najmniej z 20 wybor­
ców, proponu,ą u władzy wyborczej pewną listę 
kandydatów, których nie może być na jednej li­
ście więcej jak sześciu, jeżeli chodzi o wybory z 
miasta Stuttgartu, więcej jak dziewięciu, jeśli 
chodzi o pierwszy, a więcej jak  ośmiu, jeżeli 
ch'dz> o drugi okręg wyborczy krajowy (art. 28
1 44 ord. wyb.) Równocześnie proponuje się naj­
wyżej trzech, względnie najwyżej czterech ewen­
tualnych kandydatów na wypadek, gdyby z gro­
na głównych kandydatów ustąpił kto jeszcze 
przed upływem czasu, przeznaczonego dla oczy­
szczenia listy z zarzutów przeciw niej podnie­
sionych.

Kilka list kandydackich może się łączyć w 
jedną wspólną zjednoczoną czyli skoalizcwaną 
listę wyborczą, iak że wobec innych list stano­
wią one na zewnątrz jedną całość; trzeba tylko 
o tsm donieść władzy wyborczej. Listy kandyda­
tów bywają opublikowane. Przy głosowaniu nie- 
wolno głosować na nikogo poprzednio niezapro- 
ponowanego; wolno atoli zestawiać dowolnie na­
zwiska z różnych list. Wolno a zarazem należy 
głosować na sześciu kandydatów w Stuttgarcie, 
na dziewięciu względnie n a  ośmiu Kandydatów 
w krajowych okręgach wyborczych Wolno także 
kumulować głosy na jednego kandydata, do wy­
sokości trzech głosów (art. 31 i 44). Każdy kan­
dydat może się znajdować tylko na jednej pro­
pozycji w Stuttgarcie a względnie może się dać 
proponować ty .o  w jeanym z onu K rajow ych  
obwodów wyborczych (art. 28 i 44).

Po głosowaniu zliczają centralne komisye 
wyborcze ilość głosów, jaka padła na poszcze­
gólnych kandydatów w całym okręgu; a następ­
nie, zapomocą zliczenia głosów, oddanych na 
wszystkich kandydatów, objętych jedną i tą samą 
propozycyą wyborczą, konstatuje się, jaką ilość 
ważnych głosów otrzymała każda propozycyą 
wyborcza, tudzież konstatuje się łączne ilości 
głosów, oddane na listy skoalizowane. Skonstato­
wawszy te ilości głosów, przystępuje się do re- 
purtycyi posłów pomiędzy poszczególne propozy­
c je  czyli listy kandydackie, co ma miejsce w 
stosunku do ilości głosów, oddanych na kazaą 
listę. W tym celu zastosowuje się znaną nam 
już belgijską metodę d’Hondta; dzieli się cyfry 
głosów, odlane na każdą listę (czyli tzw. cyfry 
wyborcze, chiffre ślectoral, Wahlzahl każdej listy), 
po kolei przez 1, 2, 3, 4, 5 itd. a z uzyskanych 
■ląd ilorazów wybiera się i wydziela tyle ilora­
zów najwyższych (Hóchstzahlen), ilu posłów ma 
być wybranych w dotyczącym okręgu wybor­
czym i zestawia się je w szereg zstępny.

He ilorazów najwyższych wypadło wziąć z 
każdej kolumny podziałowej, czyli ile ilorazów 
najwyższych przypada na każdą propozycyę wy­
borczą, tylu ona otrzymuje po3łów. Wedle 
d’Hondta i wedle ustawy belgijskiej oznacza się 
tę ilość posłów, dzieląc przez ostatni najniższy 
iloraz cyfrę wyborczą każdej listy; ale to zu­
pełnie na jedno wychodzi; rachunkowy wynik 
jest ten sam (art. 34j. Jeżeli pewna propozycyą 
wyborcza zawiera mniej nazwisk, aniżeli przy­
pada na nią miejsc, prz-jchodzi nadwyżKa uzy­
skanych miejsc na najbliżej z nią złączone listy 
wyborcze W obrębie każdej propozycji czyli 
listy rozdziela się mandaty pomiędzy poszczegól­
nych kandydatów stosownie do oddanej na 
każdego z nich ilości głosów (art. 35)

Tak głoso wanie na tych posłów, których się 
wybiera wedle systemu proporcyonalnego, jak i 
na wszystkich innych, tj. na posłów sześciu miast 
(TybiDga, Ludwigsburg, Ellwangen, Ulm, Heil- 
bronu i Reutlingen), tudzież na posłów wszyst­
kich wyższych cyrkułów rządowych (Ober- 
amtsbezirke) jest bezpośrednie, powszechne i 
tajne (patrz § 133 a i § 142 konstytucyi w jej 
dzisiejszem brzmieniu, tudzież art. 14 ordynacyi 
wyborczej). Co do wyborów z miast i w cyrku­
łów rządowych, postanawia to samo i poprzednia 
ustawa z 28 stycznia 1899, str. 27 Reg. BI.), 
będąca nowelą do dawnej ustawy*).

Wreszcie mówi ustawa w art. 41 konst. i 
art. 41 ord. wyb., że wybory w krajowych okrę-

22

Ks. Prymas Siablewski,
fCiąg dalszy.)

D l a c z e g o  m a  s i ę  s t w a r z a ć  
d l a  P o z n a ń s k i e g o  ustawę wyjątkową? 
Czy my Prusacy juz jesteśmy iak słabi, że po 
przyznaniu równouprawnienia już musimy drżeć 
z obawy przed narodami, nie mówącymi po 
niemiecku i że musimy zaprowadzać środki 
wyjątkowe, aby utrzymać spokój i porządek. A 
do tego przychodzi jeszcze rzecz jedna! Pierwot­
ne przedłożenie rządowe orzekało przynajmniej, 
że ustawa niema obowiązywać w całej prowincji. 
Uchwała izby poselskiej jeszcze rzecz znacznie 
pogorszyła. Postanowienie bowiem, wedle którego 
ordynacja rzeczona na mocy rozkazu gabineto­
wego może być wprowadzoną w ooszczególnych 
obwodach, jezt o wiele bardziej doniosłem od 
pierwotnego projektu rządowego. Przeziera bo­
wiem z tej sprawy całkiem jasny zamiar, skiero­
wany ku temu, ażeby użyczyć korzyści tej usta­
wy tym obwodom, w których przeważa żywioł 
pruski, a odmówić jej tym, w których jest wię­
cej polskiej ludności. Zaostrza się ta rzecz prze­
to i jest po prostu gwałtem, jest środmem wy­
jątkowym przeciwko poddanym naszego państwa 
polskiej narodowości, a takie postępowanie nie­
zbyt pięknie stroi stronnictwa, które się zawsze 
rozlewają w swoich niemieckich uczuciach i któ­
re swej niemieckości nigdy dość głośno podnieść

gach obwodowych „odbywają się na podstawie 
tych samych list wyborczych, według tych sa­
mych okręgów głosowania i przy takim samym 
składzie komisyj wyborczych dystryktowych, co 
poprzednio odbyte wybory z miast i w. cyrkułów 
rządowych. „Na podstawie tych samych list wy- 
borczych“ to znaczy tyle, że ci sami wyborcy 
głosują i tu i tam. Z tego wynika, że w Wiirt- 
tembergii wprowadzono teraz ten sam system, 
który istniał w Austryi 9 lat na mocy poprzed­
niej reformy wyborczej z 14 czerwca 1896 nr. 
168 : 169 d. p. p. a który świeżo właśnie ostat­
nią reformą wyborczą został zniesiony, tj. sy­
stem wielokrotności głosów, polegający na tem, 
że w Wurttembergii ma każdy wyborca z okrę 
gow miejskich i w cyrkułów rządowych drugi 
głos przy głosowaniu w dwóch krajowych okrę­
gach wyborczych, podobnie jak w Austryi miał 
każdy dawny kuryalny wyborca drugi głos w 
piątej kuryi powszechnej.

Ustawy nowe wilrtemberskie nie mówią 
też nigdzie o *m , jakoby tamtejsze prawo wy­
borcze miało być r ó w n e  (patrz także a;t. 27 
do 29 i art. 40—44 ordynacyi wyborczej). Ró- 
żułca jest tylko ta, że w Austryi mieli pc dwa 
głosy tylko dawni wyborcy kuryalni, nowi wy­
borcy z piątej kuryi mieli zaś tylko po jednym 
głosie, podczas gdy w W irtembergii mają obe­
cnie wszyscy wyborcy bez różnicy po dwa głosy.

W ten sposób zbliża się dzisiejsze prawo 
wilrtemberskie po części do pcglądów Schaefflego, 
byłego profesora wszecnnicy w stolicy W irtem ­
bergii, Tybindze, kióry jak wiadomo chciał nadać 
także każdemu wyborcy owa głosy (chociaż drugi 
głos na innej podstawie, mianowicie zawodowej 
lub Korporacyjnej;. Oddala się natomiast zoaczoie 
od dawnego projektu rządowego z 1897 i od po­
mysłów Siegfrieda, o którym poprzednio pisaliśmy.

Jeżeli zechcemy w kilku słowach streścić 
i scharakteryzować wyborcze prawo wirtember- 
skie, to powiemy: Ono jest prawem powszechaem 
i wielokrotnem; prawie co do jednej trzeciej 
części obsadzić się mającycn mandatów prawem 
proporcyonalnem; w obrębie proporcjonalności 
dopuszcza kumulowanie głosów (vote cumułatif) 
do pewnej granicy; co do repartycyi mandatów 
pom ędzy stronnictwa trzyma się sposobu rozli­
czania d‘Hondta, nie przyjmując poprawek i ulep­
szeń, proponowanych przez Hagenbacn-Bischofa 
i Siegfrieda a znanych już czytelnikowi.

Wybory do Izby wurtemberskiej na nowej 
podstawie już się odbyły i zostały zakończone 
w styczniu 1907 wyborem 17 posłów z dwóch 
okręgów wyborczych krajowych,

Stanułcito Stafgę faki.

*) Mianowicie do ustawy z 26 maroa 1868 i 
z 16 czerwca 1882, o wyboraoh w miastach i cyr­
kułach rządowych. Ustawy te wydał Nieder: Da&
wurttembergische Landtagswahlgesetz etc. Ellwan­
gen 19u0.

Jzas odnowić przedpłatę
na miesiąc luty 1907.

Miesięcznie kosztuje „Gaz. N ar"  we Lwowie 
2  kor., na prowincyi z przesyłką pocztową 

2  kor. 5 0  h.
J CTBW— — M — — — l— WBR

Kronika.
Ltców, dnia 8 lutego 1907.

W  sobotę 9 lu tego Apolonii P  — Gr. kat. Jo* 
ana CLryz. — &a!. slow. G orysław a.

Wschód słońca 725 zachód 5 07.
W niedzielę 10 lutego Seu lasoyti Panny. — 

vv.. kac. Jeźrema. — K?.i. słoir. Tomi.» bł.
\YjcaAi słońca 7‘U5, zachód 5‘07 
W poniedziałek 11 lutego Ł ucyana — Gr. kat. 

Ih n a ty i .  — Kai. słow. Swiętuchna.
Wschód słońca 7 22, zachód 6-10.

—- C e s-irz  p r/y ja ł wczoraj na ogólnych andyen- 
oyaoh gubernatora B ,nkn au-3tro-w ęg'erskiego JE . 
Leona B ilińskiego.

— Odznaczenia poselskie. Były Drezydent 
Izby posłów, hr. Yetter, i bnraiistrz Wiednia, dr. 
Lueger otrzymali wielka wstęgę orderu Franciszka 
Józefa.

„S‘avis be Koiresp.* donosi, ; k zapewnia z 
kompetentnego źródła, że przed zamknięoiem rady 
państwa zwraeał się rząd do różnych posłów, którzy 
czynniejszy udział brali w ułożeniu i przeprowadze­
niu nstaw o reformie wyborczej z propozycyą nada­
nia im z tego tytułu odznaczeń — wszyscy atoli 
zgodnie odmówili ich przyjęcia.

— Odznaczenie. Stanisław Liade, starosta w 
Peczeniżynie, otrzymał przy sposobności przejścia w 
stan spoczynku krzyż kawalerski or leru Franciszka 
Józefa.

— Obco ordery. Cesarz pozwolił przyiąó i 
nosió turecki order Osmanie III kl kapitanowi fregaty 
Mikołajowi Rodakowskiemu.

nie mog \ T t stronnictwa, jak sądzę, nie mają 
przecież prawa wziąć innemu narodowi za złe, 
jeżeli nie ma ochoty tradycyj swoich zupełnie 
się wyrzec. Żądajci,1! posłuszeństwa dla prawa i 
uszanowania dla praw i, więcej jednak żądać nie 
macie żadnego tytułu*).

Polaków wiązało z centrum nietylko bru­
talne prześladowanie B^smarka. który przeciwko 
narodowi polskiemu podżegał Austryę i Rosyę, 
odświeżając tradycje świętego przymierza i wpro­
wadzając w błąd opinię całej Europy, centrum 
zaś nie wahał się na podstawie fałjzywyeu fa­
któw za pośrednictwem pełnomocnika hr. Tauff 
kirchen oskarżyć przed kardynałem Antonnellim, 
za co go jednak spotkała zasłużona kara; z bra­
kiem skrupułów sobie właściwym bowiem ogłosił 
w liście do hr. Frankenberga i w „Ncue Preus- 
sische Zeitung", jakoby Ojciec święty i kardynał 
Antonnelli nie pochwalali stanowiska centrum i 
naraził się na to, że kardynał Antonnelli w liście 
do biskupa Kettelera z d. 19 czerwca 1871 wy­
kazał nieprawdziwość jego twierdzenia, a biskup 
Ketteler dowiódł, iż BismaiK skłamał dwa razy, 
raz fałszywie informując kardynała sekretarza 
stanu, a drugi tuz fałszywie powtarzając jego 
słowa.

Silniejszym i stalszym kitem od obrony prze­
ciw Bismarkowi był pomiędzy Kołem polskiem a 
centrum pewien pokład wspólnych zasad a mia­
nowicie poczucie solidarności narodów w duchu 
utrzymania prawa i przekonanie, że gdy u są­
siada gore, nie wolno usuwać się od ratunku, 
Łączyły również wspólne ideały w duchu praw-

*) Preass. Abgeordneteahaas Sten. Prot. 20 
listopada 1872.

— Ks. aroyb. warszawtk; Fopiel, jak do­
noszą dzienniki warszawskie, wyjechał do Krakowa.

— Dyety podróżne urzędników państw
P. Arnold Kolisoher, emerytowany zastępca dyrektora 
urzędu tytoniowego w liście wystylizowanym do „N. 
fr. Presse" skarży się na skreślanie dyet urzędnikom 
zarządów tytoniowych, którzy mają obowiązek jeżdże­
nia i oglądania plantacyj tytoniowych. Za kilometr 
takiej drogi należy się przeciętnie około 66 h., 
tymczasem w ministerstwie skarbu obniżają tę kwotę 
do nie całych 40 h., motywując to przepisem, iż po­
dróże te podejmowane są w jednym obwodzie. P. 
Kolischsr tłómaczy, że oi>wód (Bezirk) może byó ro­
zumiany albo polityczny albo sądowy, ale nigdy 
„tytoniowy", z których nie jeden obejmuje ośm po­
litycznych powiatów.

K r o n i k a  l w o w s k a .
•(• Term om etr wskazywał w nocy —9 st. R., 

rant —7 st. R., w połuanie —4 st. R., a poKołu 
dniu mróz znowu począł oisnąó. Ostry wiatr podnosi 
dokuczliwośó mrozu.

-7- Rada m Lwowa. Na wczorajszeposie
dzenia przed pizystąpieniem do porządkn dziennego 
odczytał sekretarz rady list dr. Jana Dylewskiego z 
1 lipca 1905 z rezygnacją z godności radnego i 
drugi list z 7 lutego br. z cofnięciem tej rezygnacji, 
dalej iisty di. Jana Steczkowskiego i dr. Franciszka 
Próohnickiego rwfcftź z rezygnacjami z godności ra­
dnego. Nad netami tymi rozwinęła się dłaga, go­
rąca i ostra dyskusja, skierowana głównie przeciw 
prezydentowi p. Michalskiemu za to, że listn dr. 
Dylewskiego przez półtora roka radzie nie przedkła­
dał. Po lieważ dyskusja ta, która stawała się coraz 

i drastyczniejszą, dotyczyła osoby p. Dylewskiego, p.
I Dylewski, który był obecny na posiedzenia, wyszedł 
ze sali. Wreszcie uchwalono rezygnaoyi p. Próuh- 
nick.ego nie pizyjąó do wiadomości, co do rezygna­
cji p. Steczkowskiego uchwalono, aby prez p Bmi- 
ohalski starał się skłonió p, Soeczk wskiego do po­
zostania w radzie, w sprawie zaś p. Dylewskiego 
wniosek p. Hudeua, aby uznaó mandat p. Dylew­
skiego za wygasły, odrzucono 36 głosami prze­
ciw 19,

Następnie pp. Ihnatowicz i Feldstein podnieśli 
nieporządki i niedołęstwo w adminisLaeyi tanim o- 
oułem. Podług zapowiedzi prezydenta miano drzewo 
i węgiel w komisaryatacb sprzedawać w pierwszym 
rzędzie biedakom, kupującym po 5 i 10 ct Tym­
czasem ani w II ani w IV kommaryaeie nie sprze­
dawano węgli. W II powiedziano, że nie ma, a w 
IV sprzedawano węgle tylKo tym, którzy Knpuwali 
węgiel po 15 i 20 eetnarów. Prezydent przyrzekł, że 
zbada tę sprawę.

P. Dwernicki poduióbł, ib od pewnego czasn 
panują we Lwowie porządk* nieznośne. Stan nlie 
jest niemożliwy. Zwrócił na to uwagą, że gmina od­
powiada za nieszczęśliwe wypadki, które spotkaó 
mogą mieszkańców skutkiem gołoledzi eto. Zazna­
czył, że rada m. wybierając p. Michalskiego prezy­
dentem, myślała, że pod względem gospodarczym 
nastąpią możliwe stosunki. Tymczasem od 20 lat nie 
przypomina sobie tak horeudalnyeh nieporządków.

Z porządku dziennego aohwalono poezrnió u 
rządn starania o przyspieszanie oudowy nowego 
gmachu dla II szkoły realnej i wreszcie prowadzono 
dalzą dyskusję nad organizacyą douroozyŁuośei.

— W sprawie założenia pnrPu Jordan o * 
skiego we Lwowie odbyło się wczoraj w flzykacie 
zebranie pedagogów, lekarzy itd. Aprobowane pro­
jekt parku i omawiano organizację gier. Zrealizo­
wanie projektu należy już do rady miejskiej.

-j- SzKoły Indowe nieopalane. Jedno z po­
rannych pism donosi, że miejskie szkoły Indowe nie 
są dostatecznie opalane i dziatwa szkolna narażona 
jest na niebezpieczeństwo przeziębienia. W szkole 
Sobieskiego podczas największych mrozów tempera- 
tnre w glassah wynosiła rano z lozpoczęoiem nauki 
szkoluej zaledw;., 6 siop., a około południa doeha 
dziła do 10 stop. Dzieci siniały i kostniały z zimna 
a dla rozgrzania kazano się im gimnastykować po 
korytarzach, bardziej jeszcze zimnych.

-r Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, d. 9 bm, prof. uniw. dr. W. Eracb- 
nalski: Dzieje kultury dachowej w Galicyi. Gzęśó I 
1772 — 1817. Sala 111 uniwersytetu I p. ul. św. 
Mikołaja 4. Pocz. o goaz. 7.

~~ Bal prsdT A więc już tylko jedna doba 
zaledwie dzieli nas od jutrzejszego balu prasy w sali 
Filharmonii. Ze będzie on w całem słowa znaozenia 
świetnym i naprawdę koroną tegorocznego Karnawału 
lwowskiego, stwierdzić tu można / całą stanowczo­
ścią jai dzisiaj. Widzów i uczestników baio będą 
setki, bo amfiteatr cały został wysprzedany, a po- 
kup na bilety wstępu na salę jest wprost niebywały. 
Lioznyeh zastępów uczestników balu dostarczy także 
prowincja, z której napływ gośei jesl niezwykle li­
czny, liczniejszy, niż kiedykolwiekindziej w latach 
poprzednich. Dla płci pięknej przygotował komitet 
mnóstwo niespodzianek, pomiędzy niemi także prze­
śliczne karneciki, które stanowić będą miłą pamiątkę 
z balu prasy, temharaziej, że są istotnie nadzwy­
czajne, istne caoka. Zresztą przekonają się o tem 
piękne panie same jutro na miejsca.

-r Wiec ukraińskiej m łodzieży w sprswie
ruskiego napada na nniwersyiet polski odbył się 
wczoraj w sali ruskiego Sokoła w gmachu „Dnistra". 
Nu wiec ten zjechało się także wielu młodzieńców z

o m m b h M H M i i

1 dziwej wolności, a pod tym względem słusznie 
i Mallincrodt Niemcom wytykał, że wiele zrobili 
dla jedności a zbyt tuało dla wolności, że też 
wolność ludowi oodają na końcu pruskich ba­
gnetów*).

Po śmierci Mallincrodta, którego nazywali 
Mojżeszem centrum, objął eter stronnictwa były 
minister hanowerskiego króla a od r. 1867 posei 
do pruskiego sejmu i rady państwa. Windhorst.

Dr. Komierowski**) słusznie podnosi, że Po­
lacy śmiało o Windhorście mogą powiedrieć, że 
nie było człowieka, któryby tak szczeremi sympa- 
tyami otaczał naród poiski, jaK on właśnie.

Windhorst był serdecznym przyjacielem ks. 
prałata Stablewskiego, jego powiernikiem i prze­
wodnikiem jego pierwszych poselskich kroków, 
ścisła harmonia, panująca w czasie czternasto­
letniego koleżeństwa pomiędzy obydwoma przy­
jaciółmi, przyczyniła się do bliższego obznajo- 
mienia Windhorsta z dążnościami Polaków, do 
wyplenienia pokutującego czas jakiś i w stron­
nictwie katolickiem uprzedzenia, jakoby Polacy 
byli niepoprawnymi rewolucjonistami i do u- 
chronienia narodu polskiego w Poznańskiem 
za pośrednictwem centrum od niejednej nowej 
krzywdy.

Jak  wysoko ks, prałat Stablewski cenił 
Windhorsta, dowodzi mowa ks. Stablewskiego 
wypowiedziana dnia 5 stycznia 1891 r. w dzień 
ośmdziesięcioletniego dnia urodzin Windhorsta

„Widzimy oto wśród nas“ — mówił ko. 
Stablewski — ntnęia, który nietyłko dosięgną!

*) Haus der Abgeoraneton. Sten. Prot. 24 li­
stopada 1869 r.

**) Koło polskie w Berlinie, str. 201.

prowinoyi tak, że zabrało się do 400 osób. Przybyła 
także delegacja teologów. Przewodniczyli ak. Wit wi­
eki i Cegliński referat wygłosł współpracownik 
„biła", p. Baran. W burzliwej dyskasyi brało udzi ł 
kilkunastu moweów, między innymi syonista p. Reich 
i delegaci teologów. W rezultacie uchwalono re- 
zolnoyę:

„Młodzież zebrana solidaryzuje się z demon­
stracją w dniu 28 stycznia na uniwersytecie lwów 
skitn. Młodzież ruska protestuje przeoiw mtsiwemu 
aresztowaniu demonstrantów. Zgromadzenie piętnuje 
z oburzeniem postępowanie senatu i wyraża &we 
oburzenie namiestniKowi. Młodzież wyraża sympatye 
aresztowanym akademikom. Zebrani zaznaczają, żc 
uważają za jedynie możliwą tę drogę, jaką dotych­
czas Rusini kroczą w walce o uniwersytet, a i w 
przyszłości na gwałty będą odpowiadać stosowną 
bronią. Zgromadzeni wzywają do agitacyi wyborczej, 
z któią należy łączyć żądanie ruskiego uaiwer 
svteta“.

Po wiecu mimo, że polieya chciała udaremnić 
ten zamiar, udaii się uczestnicy wiecu pod gmach 
sądn karnego, by tam także zademonstrować. Do 
samego jediink ga acha sądowego nie aot&rli, gdyż 
polieya nie dopuściła do tego. Demonstracja więc 
ograniczyła się na odśpiewaniu pieśni ruskien w ul. 
Szymona, lecz i z tej dlioj udafo się orginom po­
licyjnym wyprzeć Rusinów. Pooiąg„ąli w.ęe ni. Aka­
demicką aż do wylotu nl. Zimorowicza, skąd także 
musieli się pod naciskiem polieyi wrócić. Ostatecznie 
polieya rozprószyła demonstrantów na pi. MaiyaoKim. 
W czasie demonstracji aresztowano sześciu jej u- 
czestników, których po odebraniu od uioh iegityma- 
cyj wypuszczona zaraz ni wolność.

-f- Salę raskiego Sokola w gmachu Dnistru 
oglądała wczoraj komisya eanitarno-policyjna i 
orzekła, źe snla ta nie nadaje się nr wielkie zgro­
madzenia i co najwyżej mogą się w niej odbywać 
zebrania o ograniczonej liczbie 03ób.

-r NapaiT ruski na  uniwersytet. Areszto­
wano jeczcze dwóch uczestników napadu z 23 zm., 
mianowicie słuchaczów praw Franciszka Kokowskie­
go i Iwana DąbrowsKiego.

Wskutek reknrsu, wniesionego przeciw orzecze­
niu izby radnej co do aresztu śledczego przez are­
sztowanych o napad na uuiwersytat studentów ru­
skich, rozpatrywała tę sprawę apelaeya. Izba radna 
nałożyła areszt śledczy na mocy § 175 ust. 2, 3 i 
4. Otóż apelacja zatwierdziła zarządzenie izby ra­
dnej, aohyliła tylko ustęp 4, zarządzający areszt 
'śledczy z powodu obawy po rtórzeuia lub dokonania 
nż zamieizone^o czynu. Uchylenie tego ustępu bę­
dzie miało dla aiesztowanyeh ten skutek, że po 
ukończeniu śledztwa będą mogli ewentnalnie być 
wypuszczeni za kaaoyą na wolną stopę.

Akta sprawy dziś lub jatro zostaną odesłane 
do najwyższego trybunałn, a to z powoda prośby o 
wydelegowanie do rozprawy sądu wiedeńskiego. Nie 
przerwie to jednak toku śledztwa.

Wiedeńska „Arb. Zig “ donosi, że areeztowany 
z powodu zaburzeń na uniwersytecie lwowskim re­
daktor „Ukrainiscb o Randschan", Włodzimierz Eusz- 
nir, znajduje się w więzienin śledczem sądn karne­
go w Wiedniu i w tych dniach przewieziony będzie 
do Lwowa.

Wozorąi n rektora uniwersytetu zgłosiło się 
pięciu młodych ludzi, którzy przedstawili się jako 
delegaoi ostatniego wiecn socjalistycznego i... we­
zwali reztora, aDj zrezygnował!

-f- T e a tr ry r  d la dzteel W sali „Sokoła- 
Macierzy* odoędzie się w niedzielę przedstawienie 
amatorskie dla dzieoi, na rzecz „Związki rodziciel­
skiego". Urządza je inżynier Barański, wypróbowany 
przyjaciel dziatwy i niezrównany aranżer ioh zabaw. 
Piękny program i cel szlachetny, jakim jest wspar­
cie funduszów „Związku rodzicielskiego", wystarczy, 
by śoiągnąó do sali Sokoła np to przedstawienie 
tłnmy publiczności.

-J ■ W ścieklizna n p s 6 r  we Lwowie nie wy­
gasła, a ponieważ magistrat lwowski obciął znieść 
przymus kagańcowy, namiestnictwo poleciło otuwać 
organem bezpieczeństwa, by przestrzegały naćal tego 
przymasu.

-£- Z izby sądowej. (O kradzież brylantów.) 
Przed ławą przysięgłych rozpoozęla się dziś rozpra­
wa, będąca epilogiem znanej i głośnej przed paru 
tygodniami sprawy znalezienia u woźnego poczt 
Kuszvka Kilku drogocennych brylantów i srebrnych 
spinek. Śledztwo wykazało, że brylanty te były wła­
snością firmy jubilerskiej Krausego we Wiedniu i że 
Kuszytr p-zywłaszezył sobie przesyłkę, brylanty te 
zawierającą. Rozprawę dzisiejszą odroczono, ponieważ 
obrona zażądała oddania Kaszy ka pod obserwację 
psychiatrów do czego trybunał się przychylił. Oprócz 
Kuszyka! odpowiada za współudział w zbrodni kra­
dzieży jsgo żona, która stała się mimowolną od- 
krywozynią zbrodni, chcąc zastawić brylanty w Ban­
ku hipot.

K t « u I I c»  k r a j o w a .
Raski ruch. pnndwyborcay. W K o p y-

o z y ń o a o h  (pcw. hasiatrński), gdzie kandyduje 
red. r Hajdauiaków", Myehajlo Petryoki, organizacja 
narudowiecka przedstawia się w ten sposób : wobeo
tego, ie na zbory przedwyborcze przybyło 889 przed­
stawicieli 40 wsi i miasteczek, wybranych na po­
ufnych zborach komitetów miejscowych, a zastąpione 
tam były wszystkie stany i partye, przeto przyszło 
na osłatoiem zebrania do wybora ściślejszego korni- 
tetn na pollt. pow. Husiatyn, w ilości 12 członków.

wieku patryarchów, lecz połączył w sobie z dzi­
wną siłą w pełni siedm darów ducha świętego. 
Kiedy Jlff innych zaczyna się wieczór i spoczy­
nek, dla niego bije dopiero godzina pracy l wal' 
ki, Ażeby wśród burzy, srożącej się w dzisiej­
szych czasach znaleźć właściwą drogę i módz 
mierzyć się z wrogiem na broń wyłącznie du­
chową, trzeba na to szczególnej łaski Bożej. Źe 
posiadamy męża zdolnego do pełnienia tego za­
dania, dzięki za to nale£ą się Bogu, że zaś ten 
mąż talentów swoich nie zakopał, lecz używa ich 
na pożytek ludzkości, to już jego zasługa — i 
jemu za nią się wdzięczność należy".

Równie gorącą cześć oddał ts . Stablewski 
Winduorstowi po jego śmierci na wiecu w Gdań­
sku 81 września 1891, nazywając go wielkim 
przyjacielem narodu polskiego, który nas nie o- 
puszczał, gdy nas wszyscy opuszczali, dlatego że 
nasza sprawa jest sprawą sprawiedliwości i wia­
ry, który to w nas czcił i rozumiał z nami, że 
przywrócenie języka polskiego nie będzie niebez­
pieczeństwem dla państwa, ale nową jego siłą, 
który ufać może na wschodnich kresach, bo u- 
twierdz te podstawy, na których trony i pań­
stwa spoczywają*.

Luawik Windhorst był jednym z najznako­
mitszych mistrzów na polu taktyki parlamen­
tarnej XIX wieku. Po aneksyi Hanoweru w r. 
1867 mówił Jerzy Vincke, naczelnik stronnictwa 
staroliberalnego znanemu krytykowi monsigno- 
rewi Huelskamn że wszyscy trzej ludzie, którzy 
mają uajwięoej rozumu w izbie pruskiej sę 
anektowanymi Hanowerczykami. Pierwszy z nich 
Benningsen, jest bardzo mądiym, drugi Miguel, 
jeszcze mądrzejszym, najmądrzejszym ze wszyst­
kich jednak jest Windhorst.

Wszystkie komitety miejseowe m^ją wybrać ze swe­
go grona prezosa, zastępcę, sekretarza i kasjera. 
Prezesi komitetów mujeeowyoh wraz z komitetem 
ściślejszym stanowią szerszy komitet wyborczy. Ko­
mitety miejsojwe mają ułożyć w każdej miejsc >wo- 
śel dokładne listy wyborcze ze swych miejscowości 
i te najdalej do tygodnia przysłać do jednego * 
członkó w komitetu (prezesa lub sekretarza). Ściślej­
szy komitet wybiera im swogo grona kilku delega­
tów, dla porozumienia się ze s k a ł a c k i m ko­
mitetem wyborczym.

W  D r o h o b y c z u  odoęią z.ę 11 bm. 
zbory urganizatoró w ginmuych, oraz wybituyeh 
przedstawicieli purtyi uaroiiwieckiei. Dr. Iwan Mi­
kach wzywa iija^zów ,urraidikich^, aly poziwią- 
zywali komiletr gmmue w sąd. pow 11 u m a* 
c k i in. Dr. Eug. Lewicki zwanie delegatów pow. 
k a m i o n e e k i e g o  i p r z e m y ś l a ń s k i e -  
g o na zjazd okręgowy, który ma się odbyć z Zło­
czowie. Z pow. b r o d ź  k i e g o  doao3zą do „Oi- 
ła“, że na naradach księży-„ukraińców", odbytych 
tymi dniami w sprawie kandydatur poselsk^h na 
okręg Brody itd., uchwalono nad zgłoszoną kandy­
daturą prof. Aleksandra B a r w i ń s k ; a g o  przejśó 
dc począdkn dziennego.

Do „Ealiez." donoszą z S a m b o r a ,  ii  od­
było się tain p niiue zebrauie ogonków partyi staro- 
ruskiej, n* Którem omawiano sprawę k&ndydatar po­
selskich. tV ok.ęga polsko-ruskim S&mbor-Sąaowa 
Wisznia-Radki-Kouiarno-Stara Sól partya narodo- 
wienka postawiła kandydaturę znanego „radykalnoho 
otci.yKa", Ks. Onyszkiewicza, Po fakcie dokonanym 
zgłosili się „ukrainoy" do starorusinów z propozycyą 
utworzenia wspólnego komitetu przedwyborczego. Ci 
ostatni, po naradzie, odpowicdzioH „Ukraińcom* od­
mownie z nadmienieniem, że partya staroruska tylko 
w takim razm będzie popierała kandydaturę parocha- 
radykała, jeże’ „Ukraińcy" zobowiążą się popierać 
w innym okręgn kanaydata staroraskiego i jeżeli ks. 
Onyszkiewicz postara się o zatwierdzenie swej kan­
dydatury przez „russką radę" we Lwowie.

W B e ł z i e  odbyło się zebranie poufne sta- 
rornsinów, na któ,vm uchwalono w okręgu Rawa 
ruska-Niemirów-Bełz-Zóikiew itd. popierać kandyda­
turę dr. Korola i sędziegu Hwozdowioza. Na zebra­
niu przedwyborozem w S o k a l u  posłanowili 
„akraińoy" zwalczać kandydaturę dr. Markowa i 
oświadczyli, że zerwą kompromis ze starornsinami, 
jeśli ei nie eofaą tej kandydatury. „Ukraińcy" po­
pierają kandydaturę adw. ^etrnszewicua, a w miej­
sce dr. Markowa ehcą postawić kandydaturę radyki- 
ła lub socjalisty. W pow. b u c z a c k i m  partya 
narodowieoka forsuje kandydaturę współpracownika 
„Diła", znanego „krykaua" — jak pisze „Haliez."— 
Wacł. Badzynowskiego Starornsini wystąpią zape­
wne w tyra okręgu z własną kandydaturą

Zamaeh n a  kasę podatkową. Z E l wy ru­
skiej donoszą: Ubiegłej nocy niewyśledzeni rabusie 
zakradli się do tutejszego urzędu podatkowego i wy­
łamali ścianę w żelaznej kasie ogniotrwałej. Gdy je­
dnak zabielali się do rozszerzenia ozworn w drugie,, 
wewnętrznej żelaznej ścianie kasy, złodzieji ktoś 
spłoszył i natknęli nie dokonawszy rabuaku. W ka­
sie podatkowej znajdować się miało 8C,000 koror

Z Zakopanego skarżą się na „nowość", jaka 
tam zaprowadzoną została. Oto rodzina, przybyła w 
dmgiej połowie listopada, notuje na kartce meldun­
kowej w odnośnej rnbryee, źe przyjechała na sezon. 
Klimatyka pobiera tytuiem tzw. „knrtaiy" 30 k od 
rodziny — a nagle w pierwszych dniach stjuznia 
zjzwia się woźny klimatyki i każe sobie znown za­
płacić taksę. bo to już rok i n n y .  W ton sposób 
od bawiących sezon w Zakopauem ściągają taksę żi 
dwa sezony! Rzeczywiście zaohęcająeei

Zima próez znaczneg o opadu śniegu i kilku­
dniowych mrozów odzn&ozn się jak zawsze tutaj 
mnóstwem słońca a więo i łi godnością. Osób w tym 
roku mniej, niż w poprzednim, bo z powo­
du pewnego uspokojenia się w Królestwie nie ma 
jaż takiego napływa gośoi zakordonewyoh.

Lekarzem klimatyki został dr. Józef Żyohoń.
Do wydzierLawienia są na lat 12 od 1

mąja br. dobra Trześniow i Buków w pow. brzo­
zowskim, należące do fundaoyi im. M. Sikorskiej. 
Licy aoyę dzierżawną na tych 640 morgów przepro­
wadzi starostwo w Brzozowie 14 marca br. o g. 9 
rano. Cena wywołania cz/uszn, poniżej której dobra 
te nie zostaną wy dzierżą wioń-1, wynosi 16.500 kor. 
Tyleż wynosi kaucya. Warn iki licytacyjne są do 
przeglądnięcia we wszystkich starostwach a oglądać 
można przedin ot dzierżawy za zgłoszeniem się n 
kuratora fondaeyi p Mieczysława Urbańskiego w 
Haczowie.

Składnica poezitowa Otwartą została dnia
16 b. m. w Bystrej do ur*ęan pocztowego w 
Białej.

W Czernloweaeh na walnem zgromadzeniu 
członków Tow. Bratniej pomocy i Czytelni polskiej 
wybrano prezesem dr Stanisława Kwiatkowskiego, 
do wydziału weszli: pp. Barski, Niewiadomski, Ci- 
cimirski, Fida, dr. M-schke, Sehwamm i ks. Wój­
cik. Zgromadzenie uchwaliło udzielenie jeduorazowej 
subweneyi ezerniowieckiemu kołu T. S. L,, oraz 
oursie polskiej im. Ad Mickiewicna, nadto na wnio­
sek dr. Kwiatkowskiego uchwalono dwie rezoluoye, 
jedną wyraźająoą eześć i podziw małym bohaterom 
polskim, walczącym w zaborze pruskim o język oj 
czysty, oraz dragą, wyrażającą uznanie senatowi 
amwersytu lwowskiego.

Przebieg 24 lat następnych potwierdził zu­
pełnie siusznośó ocenienia Vmckcgo. Mała Eksce- 
lencya bowiem, jak nazywano Windhorsta, utrzy­
mała się zwycięsko nu placu, podczas, gdy wielka 
ekscelencja (Bismark), musiała wbrew swej woli 
plac boju opuścić.

Windhorst *) był synem ubogich rodziców. 
W  czasie nauk szkolnych nauczyciel jego Bondey 
kazał mu wstawać o czwartej rano dla przygo­
towania sie do szkoły, potem zaś przez większą 
część dnia używał go do nagonki przy polo­
waniu. Zła metoda nauki nie była w słanie wy­
robić ao niej ochoty. Windhorst był te; począt­
kowo dość krnąbrnym i złym uczniem, wskutek 
czego stryj jego radził ojcu oddać go do szewca 
albo do tokarza.

Jako początkujący adwokat w Osnabrńćk 
zakochał uę Windhorst w siostrze kolegi pannie 
Engelen. Ojciec jej iednak ze względu na brak 
środków do utrzymania młodej pary nie chciał 
zezwolić na jej związek,

(C. d. n.)

*)Kannengiesser: Windliorsi 1893; Knopp
Ludwig Windhorst 1898.



W Ceerniowcaoh ukonstytuowała się rada 
miejska wybierając burmistrzem Edwarda Beisa, 
wiceburmistrzem E. Fuersta i M. Palmosa. Do wy­
działu wszedł tylko jeden Polak p. Wincenty Ko- 
tyryński.

Cłrriseśeljaśeko-soc} ałna party a na Buko­
winie. Wiedeńska partya ohrześoijańsko-socyalna 
rozpoczęła na Bukowinie agitacyę i w nbiegłą sobotę 
odbyły się w Radowoaoh i Garahumorze dwa wiece, 
na które przybyli wiedeńscy kierownicy tej partyi 
Alfred Oessmana i Juljusz Aimaan. Do nich przy­
łączyli się ozłonkowie bukowińskiego stow. polity­
cznego „Deulscher Vblksverein“ i delegaci stow. 
akademickiego ,Frankonia“. Na wiec w Radowcach 
zaproa^ono tylko katolików Niemców, oraz węgier­
skich i rumuńskioh wieśniaków z okolicy. Zebrało 
się do 1000 osób. Przemawiali Gessmann i Aiman, 
oświadczając, że na wezwanie Niemców bukowiń­
skich przybyli na Bukowinę, aby założyć filię partyi 
chrześoijańsko-sooyalaej. Gdy zabraó chciał głos p. 
Wiedmann z part/i liberalnej, zgrupowanej w czer- 
niowieokim BVolkaTereinieB, któremu agitacja wy­
borcza chrześcijańsko-społeoznej partyi bardzo jest 
nie na rękę i który się nie spodziewał, aby o man­
daty niemieokie z gmin wiejskich na Bukowinie par­
tya ohrześoijsńsko-społeczna się kusiła — przekrzy­
czano go i nie dano mu n»uwić, a drugiego mówcę 
z „Volk8yereiuu“ p. Schneidera omal nie zrzucono 
z trybuny. Ostatecznie zgromadzeni uchwalili, aby 
z niemieckich gmin na Bukowinie postawió kandyda­
ta partyi obrześcijańsko-społecznej, oraz popierać par- 
tyę jak najgoręcej na Bukowinie.

Wiec w Gurahumorze raiał podobny przebieg 
i uchwalono na nim takie same rezolucje.

Z ramienia partyi chrześoijańsko-soeyalnej ma 
kandydować ks. prałat Swoboda z Radowiec,

K ro n ik a
§ Miliarder Thaw przed sądem. Do „Daily 

Mail'* telegrafują z Nowego Jorku, iż główna roz­
prawa przeciw Thaw’owi, który, jak już donosiliśmy, 
zamordował w teatrze inżyniera White’a, lozpoczęła 
się 4 bm. Gdy podsądnego wprowadzono przed trybu­
nał, rozglądnął się spokojnie po sali i powitał ukło­
nem żonę i brata. Potem wezwano świadków, aby 
opuścili salę. Pierwsza wyszła piękna Ewelina Thaw; 
blada i drżąca podała rękę mężowi. Najpierw prze­
mówi! prokurator; oskarżenie trwało 12 minut. Po­
wiedział on, źe nie chodzi tu o akt zemsty, lecz o 
ukaranie zbrodni. Przystąpiono do słuchania świad­
ków, którzy opisali krwawą scenę... White siedział 
przy małym stoliku przed sct-ną w ogrodzie Madi- 
son-Square. W czasie pauzy przystąpił doń Thaw 
i trzema strzałami położył go trupem. Następnie 
morderca odrzucił od siebie rewolwer i naboje i skie­
rował powoli swe kroki ku wyjściu.

Szczególniejszą uwagę zwróoono na zeznania 
syna ofiary, który ma lat 19 i j„gt porucznikiem. 
Świadek stał w oddaleniu kilka kroków od podsą­
dnego, blady, ze spaszozonym wzrokiem; z trnduośoią 
opanowywał wzruszenie. Gdy mówił, kilka razy spoj­
rzał aa Thaw’a. Z rodziny zamordowanego nikt inny 
nie przybył na rozprawę. Starszy brat świadka, któ­
ry w dniu krytyc nym długo rozmawiał z Tliawem, 
przebywa od dłuższego czasu w Europie. Poruoznik 
nie zeznał nic osobliwego; przytoczył on tylko szcze­
góły drugorzędne. Ważniejsze były zeznania przy­
jaciela nieboszczyka, inż. Naitzyna, twórcy budowy 
teatru przy Madison-Sqnare.

— Co rzekł Thaw natychmiast po dokonania 
zbrodni ?

Powiedział, że chciał njśó, a nie dać ująć 
natychmiast, aby nie powtórzyła się druga scena w 
lokalu publicznym. Przy bramie rzekł do mnie: 
„Zabiłem go, ponieważ zrujnował moją żonę 1“ 
Wówczas zbliżyła się do niego Ewelina, wołając: 
„Pomyśl, co nczyaiłeś, w jaką przepaśó się wtrąci­
łeś! On odpowiedział: „To nic, moja droga; szczęście, 
że ocaliłem ci życie.“

Świadek opowiada dalej, że tragiczny wypadek 
wywołał popłoch wśród widzów. Przedstawię .Mam- 
telle Champagne* przerwano. Mordercę ujął za ra­
mię pompier, który po ohwili umknął, bojąc się, by 
go Thaw nie zastrzelił.

Następnie przemawiał obrońca, twierdząc, że 
Thaw jest psychopatą, ozłowiekiem oierpiąeym na 
nanrastenię, że zbrodnię popełnił w rozstroj i, grani­
czącym z ohwilowym szałem.

— tona podsądnego — mówił adwokat — 
może przedstawić powolny proces duchowy, jaki d>- 
prowadził Thawa do zabicia White’a. Przez 2 lata 
z rzędu miał Thaw zawsze rewolwer przy aobie. Gdy 
się wreszcie raz spotkał oko w oko z tym, który się 
narzucał jego żonie, wbrew jej woli, ze’ swemi mi­
łostkami; zabił go w przekonaniu, że spełnił swój 
obowiązek.

Obrońca zakończył wezwaaiem sędziów przy­
sięgłych, aby uwolnili jego klienta, który z powoda 
zboczenia umysłowego musi być uważanym za nie­
odpowiedzialnego. Jak z tego widać osią rozprawy 
będzie kwestya, czy Thaw, w chwili spełnienia 
zbrodni, był umysłowo nieprzytomny, czy ten stan 
jego objawiał się przedtem i czy trwa dotąd. Obie 
strony zawezwały znakomitych lekarzy-psychiatrów, 
którzy będą staczali ze sobą długie i zooięte pole­
miki. Rozprawa potrwa czas dłuższy.

§ Skandal turecki. Wskutek interwencji kon­
sula niemieokiego, br. Marsohalli rozkazał sułtan 
wielkiemu wezyrowi przedłożyć sobie listę przestępstw 
Fehim Baszy. Polioya, która nie odważyła się uigdy 
wystąpić przeoiwku szefowi tajuej pulicyi, posiada 
jednakowoż dokładną lisię wszystkich jego szantaży 
i okrucieństw. Lista ta będzie zapewne inateryałea' 
dowodowym dla wyroku sn?tana. Z powodu takiego 
obrotu sprawy panuje w całym Konstantynopolu wiel­
ka radość, a zarazem wdzięczność dla br. Marschalli, 
który odważył się interweniować u sułtana, a po­
wodem której to interwencji było, że turecki pod­
dany, Grek rodem Stanica Oglo sohrouił się w kon- 
snlscie niemieckim, skarżąc się, że Fehim basza za 
pomocą dwutygodniowych strasznych tortur zmusił 
go do zrzeczenia się swego lasu Da rze<z Fehima.

Zmarli.
Eraz m Krusiński, notaryuez w Mostach 

wielkich, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 51).

Z całego świata.
t* ' ńeń. W stanie zdrowia burmistrza dr. 

Luegera nastąpiło pogorszenie. Chociaż niebezpie­
czeństwa nie ma, dr. Luegcr aa własne żadanie 
otrzymał wczoraj św. Sakramenta.

Wiedeń W stanie zdrowia dr. Luegera dziś 
rano stwierdzono małe polepszenie. Temperatura i 
pnls normalne.

Bud&pesst. Dziś rano 300 pomooaików rze- 
żniekioh w tutejszej izeżni rozpoczęło strajk.

Buda puszt. Br. SohoeDbergerowa przybyła do 
Tryestu i oświadczyła tam dziennikarzom, że emi­
gruje do Ameryki.

Medyolan. Spadły tu ogromne Śniegi, tak że 
musiano pozamykać szkoły. Koleje lokalne i tram­
waje Wstrzymały ruch zupełnie.

Madryt. Olbrzymie śniegi spadły w całej 
Hiszpanii. Madryt leży zupełnie pod śniegiem.

Zbiór pomarańcz nad wybrzeżem morza śród­
ziemnego ma byó zupełnie zniszczony.

W Malaoe spadł termometr poniżej zera.

Bici artymlitBtti.
* August D iani, tenor oper włoskich, znany 

naszej publiczności z przeszłorooznych występów na 
Bcenie lwowskiej, przyjeohał na dłnźszy czas do 
Lwowa. W przyszłym tygodniu rozpoczyna szereg wy­
stępów w teatrze, a w maron w sezonie wielkopost­
nym śpiewać będzie na koncercie tow. muzycznego 
w oratoryum Bacha „Matthane Passion“.

* Polacy na niemieckiej scenie. Na scenie 
wiedeńskiego „Biirgertheater“ pojawiła się sztuka: 
„Z kół polskich* (Ans Polenkreisen). „Sztuka na 
wskróś pseudonimowa, powiada „Fremdenblatt*. Ty­
tuł, marka, nazwisko antora, wszystko jest fałszywe*. 
A cenzura brała także udział w tej grze w chowa­
nego. Zakazała sztukę z niewytłómaozonych powodów, 
a potem w sposób jeszcze bardziej niewytłómaozony 
spełniła życzenie teatru i pozwoliła na wystawienie 
jej. A oto treść sztuki: Fabrykant Bernard Schmidt 
posiada ld  milionów koron majątku i córkę Łuoyę, 
która powróciła właśnie z pensjonatu szlacheckiego 
w Dreźnie. Schmidt, wzbogacony w Galicji dorobkie­
wicz, pragnie się sfcoligaclć z arystokracyą. Sąsiad 
jego, hr, Piatyński, zadłużony jest po uszy, więc 
tedy Schmidt wykupuje weksle jego i ma hrabiego 
w swych rękach. Mimo oporu swej matki hrabia 
poślubia Łuoyę. To są oierwsze dwa akty, rozgry­
wające się w Galioyi. Dalsze dwa rozgrywają się w 
Wiedniu. Schmidt chce budować kolej, ale Koło 
polskie, do którego hrabia należy jako poseł, odrzuca 
ten projekt, skutkiem czego Schmidt takim zapałał 
gniewem do swego zięcia, źe od córki zażądał, ażeby 
się rozwiodła. Ale młoda para tymczasem pokochała 
się, a matka hrabiego nawet pogodziła się ze swoją 
synową. Recenzent „Fremdenblattu“ odmawia utwo­
rowi temu wszelkiej wartości.

lie p o r tu a r  iw ow sU le^e te a tr a  .nlelskieiso
W  sobotę popot. „Zbójcy:‘ Schillera — wieczór 

„Orfeusz w piekle’1.
W niedzielę popoł. „Zażarty autom obilista11 — 

wieczór .,VValkirya“ Wagnera. Występ Aleks. B»n- 
drowskiego.

W poniedziałek „Moralność pani Dulskiej-1 Z a­
polskiej .

We w torek „Cyganerya* w ystęp Ire n y  Bohuss 
i  Aug. Dianni.

We środę po raz pierw szy „Car F iodor Iwano- 
wicz11 tragedyn. w 5 akt. hr. A. K Tołstoja.

W e ozw artek „Car Fiodoi Iwanowicz".
W piątek „Car Fiodor Iw anow icz11 Tołstoja.
Bepertnar teatru b akowskiego

W sobotę „Cierpki owoc*1 R oberta Bracco.
| W niedzielę o godz. 2 i o godz. wpół do 5 pop.

„Betleem polskie11 — wieczór „Cierpki owoc11 R oberta 
Bracco.

W poniedziałek „R ycerze północy '1 Ibsena.

czas „wesela* urządzono protektorce balu Feli- 
cyi br. Skarbkowej wspaniałą owacyę; oto dróżbo- 
wie wprowadzili ją  do środka sali, gdzie jeden 
z nich, wręczając jaj kosz kwiatowy, zawołał: 
Wdzięczna młodzież polska swej ukoohanej pro­
tektorce. Równocześnie rozległy się huczne bra­
wa i oklaski, a z lóż posypały się na szlachetną 
przyjaciółkę młodzieży bukieciki kwiatów. Muzy­
ka zagrała fanfarę.

Po tej pięknej owacyi poszła zabawa wart­
ko dalej. Bawiono się wyśmienicie. Było to na­
turalne, gdyż na sali było okoio 100 pięknych 
młodych danserek i dwa razy tyle dziarskiej, 
rwącej się do tańców młodzi. Toalety danserek 
były bardzo piękne i pełne smaku. Śliczną była 
np. toaleta pani Dewiezowej, rożowa jedwabna, 
pokryta białą gazą haftowaną. Pna Waydówna 
miała suknię białą jedwabną, haftowaną w maki 
i makami ozdobioną u gorsu i pasa. Młodziutkie, 
urocze panny Grodkówny były w toaletach z je 
dwabnej messaiiny, okrytych białą gazą. P. Stu­
dzińska w seledynowej z różowymi, doskonale 
harmonizującymi kwiatam i; pny d’Abancourt w 
różowych, pna Rzerzycka w seledynowej, pna 
Białasówna w prześlicznej białej, okrytej tiulem 
haftami i konwaliami. Panie Władysławowa K ru­
szyńska i Krzywoblocka, jako też panny Ac-htów 
na, Ancówna, Scheffnerówna, Słońska, Wnętrzyc- 
ka wystąpiły w toaletach białych. Pna Zielon- 
kówna w białej, okrytej tiulem jedwannym, pna 
Zaufalówna w różowej z flitrami. Pna Krukiewi 
czówna w wspaniałej toalecie żółtej jedwabnej, z 
szerokim paskiem lila. Wogóle prze rażał na 
Wczorajszym balu kolor biały.

Jak świetnie się bawiono, dowodzi okolicz­
ność, iż do kotyliona, którego tańczono między 
4 a 5 rano, stanęło przeszło 80 par. „Białego 
krakowiaka* zaś, o 7 rano, tańczyło jeszcze 60 par. 
Zasługa to w niemałej części dzielnych aranże­
rów, w szczególności p. Przepilińskiego, którzy 
umieli wlać w zabawę moc życia, werwy t 
ochoty. (tr .)

Krouiczfca karnawałowa.
Bal na dom  akademicki.

Wczorajszy bal w Filharmonii na rzecz 
domu akademickiego, wznowił świetne tradycye 
lwowskich balów akademickich. Był to bowiem 
bal świetny w całem tego słowa znaczeniu, je­
den z najpiękniejszych w tegorocznym karnawa­
le. Zacznijmy od dekoraeyi sali. Estrada, na któ­
rej umieszczoną była orkiestra 30 pp., otoczona 
mnóstwem zieleni, krzewów i kwiatów. Po obu 
stronach dwa wspaniałe namioty, jeden przezna­
czony na sprzedaż szampana, drugi na kwiaty.
W głębi po prawej trzeci namiot, a w nim bo­
gaty bufet pod zarządem uproszonych przez ko­
mitet pań Bogdańskiej i Treterowej. Amfiteatr 
przystrojony festonami z zieleni. Reflektory ele­
ktryczne, rzucające z ostatniego piętra snopy 
różnobarwnego światła na salę, uzupełniały de- 
koracyę.

Około 10 sala zaczęła się zapełniać. Jedni 
z pierwszych przybyli hr. Leonowie Pinińscy i 
hr. Skarbkowie. Hr. Felicya Skarbkowi, prote­
ktorka balu, wystąpiła w przecudnej toalecie a- 
ksamitnej, barwy jasno-liliowej, przyozdobionej 
W6paniałemi pasmanteryami i haftami. Hr. Leo- 
nowa Pimńska była w sukni czarnej koronko­
wej, zdooionej ślicznemi koronkami białemi. U 
zupelniały toaletę białe boa. Przybyła dalej pani 
namieslnikowa hr. Potocka, w toalecie czarnej, 
ze wspaniałemi perłami na szyi. Hr. Romanowa 
Potocka była w toalecie czarnej flitrowej, mie­
niącej się cudnie w świetle różnobarwnych lam 
pek elektrycznych. Do najpiękniejszych należała 
dalej toaleta ks. Andrzejowej Lubomirskiej; po 
pielata, przykryta czarną gazą i zdobiona taki- 
miż flitrami. Na szyi perły i kolja brylantowa, 
we włosach półksiężyc z dyamentów. Górka 
księżniczka Helena Lubomirska w toalecie różo­
wej. Hr. Dembińska, pani Karolowa Małachow­
ska, pani Horodyńska były w toaletach czarnych.
Pani Stanisławowa Jędrzejowiczowa miała su­
knię jasno-popielatą, okrytą czarną gazą. Ogrom- 
mnie gustowną była toaleta hrabianki Pelagii 
Skarbkównej; suknia jedwabna, koloru tęczowe­
go, przykryta przecudnym tiulem belgijskim i h a ­
ftami; boa barwy perłowej. Pani Józefowa Wydż- 
dżyna w toalecie czarnej jedwabnej, stanik w 
białe wstawki koronkowe; u gorsu i we wło­
sach róże. Pani Stanisławowa Balowa w toale­
cie białej, na której narzucona gaza koronkowa, 
kroju princeis. Hr. Juljuszowa Bialska w białej; 
pp. Bołoz-Antou.ewiezowa w popielatej brocato- 
wej; Alfredowa Halbanowa w jedwabnej różo­
wej, przykrytej czarnemi koronkami; panie; Ma- 
chekowa w jasno-popielatej jedwabnej, Antonio 
wa Gluzińska w białej morowej, Marsowa w 
czarnej, Józefowa Wiczkowska w różowej brokat.

Wśród obecnych zauważyliśmy dalej mar­
szałka kraju St. hr. Badeniago, prezydenta ape- 
lacyi Tchorznickiego, komenderującego korpusu 
hr. Karola Auersperga, hr Emila Potockiego, 
dyrektora kolei radcę dworu St. Rybickiego, 
dyr. Viviena, bar. Brńckmana, dr. Dembowskie­
go, profesorów dr. Abrahama, dr. Chlamtacza, 
dr. Puzynę, dr. Balzera z żoną i córką, Doliń­
skiego z żoną, Ciesielskiego z żoną, pannę W.
Niedziałkowską, prezydentową Michalską.

Sprzedaż szampana objęły panie hr. Bielska,
Balowa i Halbanowa, przy kwiatach w drugim 
namiocie usiadły panny; Helena ks. Lubomirska,
Iza Małachowska, Horodyńska i Antoniewi- 
czówna.

Po wpół do 11 rozpoczęło bal polonezem.
W pierwszej parze szedł marszałek hr. Badeni 
z protektorką balu hr. Skarbkową, w drugiej 
protektor balu Leon hr. Piniński z Roma­
no wą hr. Potocką, dalej dr Tchorznicki z Leono- 
wą hr. Pimńską, komenderujący hr. Auersperg 
z ks. Lubomirską, hr. Emil Potocki z hr. Dem­
bińską itd. Po polonezie nastąpił walc a pod­
czas niego powtórzono prześliczne wesele kra­
kowskie w blisko trzydzieści kostyumowych par, * d ść kardynalska 
które tak powszechnie się podobało na balu ry- g Sardyna ą
manowskim. Panną • młodą była p. Hrehorowi- 
czówna, panem młodym p. Giżycki, dróżką panna 
Z. Obtułowiczówna. dróżbą i prowadzącym kulig 
p. M. Nowicki. Wśród uroczych krakowianek 
zauważyliśmy dalej panny Tomaszewską, Dwor­
ską, Gąsiorowską, Jackowską, Walewską, Wolfsta* 
lównę; cygankami były urocze panny Bogdańska,
Fangorówna i Jaklińska. Dziedzicami byli pani 
Ulejska w błękitnym kontusiku i p. St. Dunin- 
Kęplicz w wspaniałym stroju narodowym. Pod-

Z  K E A K O W A .
— Rada m. Krakowa uohwaliła na wczoraj- 

szem posiedzeniu rozszerzenie rzeźui miejskiej i zbu- 
dowaaie ehłodzarni kosztem 70U.00O kor. Uohwalono 
też dodatek drożyżniauy dla dyetaryuszy i prowizo­
rycznych urzędników magistratu, nakonieo posta­
nowiono od rady szkolnej krajowej zażądać po­
dwójnego etatu nauczycielskiego dla kilku szkół 
miejskich.

2 3  D F O Z Ł T - A - I S T iU A .
— Jak donosi „Gazeta Grudziądzka*, dobra 

ryoerskie Koenigsdorf (?) przy Brodnicy (Prusy Za­
chodnie) kupił od Niemca p. Aleksander Mey, Polak 
z Oliwy, za blisko 400 tysięcy marek.

O polaki katechizm.
Redaktor „Gońca* p. Szpotański skazany zo­

stał na 100 marek za rzekome wzywanie do niepo­
słuszeństwa.

Sąd ławniczy w Zbąrzynin rozpatrywał sprawę 
10 kobiet z Goiuziszowa, oskarżonych o obrazę na- 
uozyciela i opór władzy szkolnej. Dwie z nich zasą­
dzono na areszt po 2 tygodnie, 4 po jednym tygo­
dniu, 3 otrzymały naganę. Jedną uwolniono.

Sąd ławniczy w Inowrocławiu skazał robotnika 
Jakóba Grębowioza za napaść i obrazę nauczyoiela 
na nlioy z powodu pobicia jego dziecka, na p ó ł  
r o k n  w i ę z i e n i a .

Z gimnazjum w Nakle wydalono trzech 
uczniów za to, że rodzeństwo ich strajkuje w szkole 
ludowej.

Z gimnazjum w Chełmie wydalono z tego 
samego powodu czterech nozniów.

3 3  W A E S
— Członek delegacji robotniczej p. Brzeskot, 

pertraktując z fabrykantami łódzkimi, nadesłał z 
Berlina list, w którym donosi, że sprawa załatwie­
nia spora przedstawia się dosyć pomyślnie. Fabry­
kanci związkowi upoważnili do pertraktuoyi z robo­
tnikami 'właścicieli fabryk Biedermauna i Steinerta.

— Ku końcowi karnawału rozruszano się. 
„Ostatki* są wprost hnozne. Tańczy się aa Maorirz, 
tańczy ua nieuleczalnych chorych, rautuje się na o- 
piekę dla dzieci, koncertuje znów na inny cel itd. 
A przytem zabaw w mniejszych kołach i kółeczkach 
jest codzień bez liku. Niby to skromne być mają te 
zabawy, a jednak toalety pań są św.etne, a zabtwy 
trwają do świto. Nawet będziemy mieli maskaradę 
z tombolą — pierwszą od trzech lat. Bo zwykłych 
maskarad w salach me było w tym rokn.

— Deotyma (Jadwiga Łuszczewska) niebezpie­
cznie zapadła na zdrowiu.

tek pensyjny na starość; odnosić się ma to roz­
porządzenie nietylko do oficerów, ale i do kape­
lanów, audytorów, lekarzy i urzędników woj­
skowych.

Londyn. Wbrew poprzednim wiadomościom 
podają dzienniki, że konferencja pokojowa w 
Hadze rozpocznie się 10 czerwca a skończy się 
z początkiem września.

Berlin. „Beri. Tagebl.“ donosi, że proces 
przeciw Rosyance Leontjewowej, która w Inter- 
laken zastrzeliła kapitalistę francuskiego Mńlllera 
zamiast rosyjskiego eksministra Durnowa. roz­
pocznie się w Bernie dnia 1 marca br. Spólnik
jej znikł bez śladu.

Sztokholm . Rząd rosyjski zażądał był wy­
dania aresztowanego Rosjanina Czerniaka. Rząd 
szwedzki ze swej strony postawił żądanie, aby 
Czerniak stanął przed sądem cywilnym a nie wo­
jennym i był sądzony tyłko za tę zbrodnię, z po­
wodu której zażądano jego w ydao ia . Poseł ro­
syjski odpowiedział, że na podstawie ustaw ro 
syjskich rząd rosyjski nie może uczynić zadość 
tym warunkom, jakie rząd szwedzki stawia.

Z tego powodu rząd szwedzki postanowi 
nie uwzględnić prośby rządu rosyjskiego o wy­
danie Czerniaka i zarządził, aby go bezzwłocznie 
wypuszczono na wolność. Równocześnie zarzą 
dzono, że Czerniak w przeciągu 24 godzin od 
chwili wypuszczenia ma wyjechać z granic 
Szwecji.

Przed wyborami.
Praga. W  Pradze i innych miastach odbę 

dą się zgromadzenia, zwołane przez socjalnych 
demokratów, aby zaprotestować przeciwko rozpi 
saniu wyborów do Rady państwa na dzień 
powszedni. Socyalni demokraci domagają się 
aby wybory odbyły się w niedzielę i grożą straj 
kiem powszechnym, gdyby wybory odbyć się 
miały w dniu roboczym.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej 

mu oczekują wybuchu wielkich skandali, gdyż 
wytoczoną będzie sprawa baronowej Schónber 
gerowej, dalej skandaliczna sprawa sprzedaży 
lasów rządowych w Siedmiogrodzie, oraz sprawa 
przekupywania prasy za rządów Fejerwary‘ego, 
na który to cel wydano 200.000 koron. Sejm za ­
żąda od najwyższej Izby obrachunkowej aktów 
i kwiiów.

Budapeszt. Sejm obraduje dziś w dalszym 
ciągu nad ustawą o ubezpieczenia na starość i 
od wypadku.

Sprawa Polonyiego.
Budapeszt. Komisja nietykalności posel­

skiej obradowała dziś nad sprawą wydania Len- 
gyela sądowi z powodu procesu Polonyiego i u- 
chwaliła postawić w izbie posłów wniosek wy­
dania Lengyela.

Z ziem polskich.
Wilno. Przebieg wyborów powiatowych z 

miejskich jest na Lttwie dotąd dla Polaków dość 
korzystny. W jednym tylko pow. kobryńskim po­
nieśli Polacy klęskę, wybrano bowiem dwóch 
Rosyan, właścicieli ziemskich reakcjonistów i 
czterech włościan prawosławnych.

3

francuskich ulokowały w Rosyi. Minister skarbu 
C a i 11 a u x  i minister spraw zagranicznych 
P i c h o n  protestowali przeciw słowom Rouane- 
ta w sprawie zamordowania w. ks. Sergiusza i 

sprawie złych finansów Rosyi (oklaski). Pichon 
— : — m .wind,,, innemi; Nic w sto- — —#

w mowie swej rzekł między innemi; 
sunku Francyi do Rosyi, nic w oolożeniu caratu 
nie usprawiedliwia podobnych ataków. Oba pań­
stwa udzielają sobie nieustannie wzajemnej po­
mocy w sprawach zagranicznych. Francya chce 
być wierną sojuszowi z Bosyą, (Huczne oklaski 
Porusienie na wszystkich ławach). Gdy Pichon 
opuścił trybunę, obdarzono go ponownie huczne-
mi oklaskami

Paryż Senat przyjął nagłość projektu usta­
wy w sprawie zniesienia obowiązku zgłaszania 
zgromadzeń publicznych i przekazał go komisji.

Walka antikościelna we Francyi.
Paryż. Pod przewodnictwem konserwa­

tywnego deput. Pioa odbyło się wczoraj wieczo­
rem liczne zebranie fabrykantów sprzętów ko­
ścielnych, Da którem zaprotestowano przeciw
ustawie separacyjnej.

Rzym. „Gorriere d’Italia“ zamieszcza pół- 
oświadczający, że projekty 

francuskiegourzędowy artykuł, 
umów, doręczone prefektom przez 
ministra wyznań i oświaty Brianda w sprawie 
używania kościołów, są pułapką i uwłaczają hie­
rarchii kościelnej; dlatego są nie do przyjęcia. 

Osserratore Romano* zamieszcza podobny 
okólnik Brianda z dniaTi

artykuł, 
3 b. m.

odrzucający

Z Rosyi.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia telegrafują, że nowela do usta­

wy przemysłowej już uzyskała sankcyę cesarską.

„Przegląd“ donosi, że wydział krajowy po­
stanowił wnieść do sejmu projekt podwyższenia 
pensji nauczycieli szkół ludowych w takim sto­
sunku, że, aby ten wydatek pokryć, trzeba bę­
dzie podwyższyć dodatki krajowe o ośra centów 
od guldena podatkowego.

Telegramy i telefonematy
z dnia 8 lutego 1907.

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego vr Wiedniu na dzień 9 lutego:
W Galioyi wschodniej i na Bukowinie;

| Przeważnie pogodnie, miejscami mgła nisko nad 
' ziemią, mierne wiatry, zimno ; pogoda utrzymuje się
1 równomiernie dalej.

W Galioyi zachodniej: W dolinach mgła, na
[ wyżynach pogoda piękna, mi erne wiatry, temperatura 
i mało zmienna; stan równomierny utrzymuje się 
! nadal.

K raków , D. 12 bm. odbędzie się w Wie 
dniu ankieta w sprawie zabezpieczenia Krakowa 
przed powodzią.

Ż ytom ierz, Na posiedzeniu tajnego konsy- 
storza w Rzymie, które ma się odbyć w marcu, 
biskup łódzko-żytomierski ks. Niedziałkowski — 
jak donosi „Gołos Wołyni* — ma otrzymać

Petersburg . Car z rodziną wyjechać ma 
do Liwadyi, gdzie zabawi aż do świąt Wielka­
nocnych.

B erlin . Donoszą z Petersburga, że według 
Stołypina opozycya w nowej Dumie rozporządzać 
bęlzie więcej, niż 60 prc. wszystkich miejsc, że 
liczba przeciwników w pierwszej Dumie była 
znacznie mniejsza, niż będzie teraz. Wobec tego 
należy przypuezczaó, że Stołypin w bliskim już 
czasie poda się do dymisji.

Petersbnrg. „Towariszcz* donosi: Z naj­
lepszego źródła dowiadujemy się, że wycieczka 
Wyszniegradzkiego za granicę me była daremną, 
gdyż ostatecznie umowa z bankierami francuski­
mi została zawartą. Bankierzy Bardach, Mallet 
i inni zakładają bank, którego specyalnem zada­
niem będzie dopomaganie do wykonywania ob- 
stalunków na tabor ruchomy dia kolei rosyj­
skich. Obstalunki te rząd rosyjski ma powierzać 
przeważnie firmom francuskim. Firma Bardach 
zaliczy rządowi resyjskiemu potrzebne sumy dla 
firm, a rząd wyda krótkoterminowe zobowiązania 
oprocentowane. Poważne banki, jak Credit Lyon 
nais protestowały początkowo przeciw tej mani­
pulacji, ale ostatecznie zgodziły się i biorą same 
udział.

Petersbnrg . Komisja, której poruczono 
śledztwo w sprawie kapitulacji Portu Artura, 
postanowiła oddać pod sąd wojenny oprócz gen. 
rtóssla także generałów Reissa i Focka.

T“t„-.iburg, Wiadomości o przebiegu wy­
borów w Rosyi brzmią coraz niepomyślniej dla 
gabinetu Stołypina.

Petersburg. „Utroa donosi, że w tych 
dniach w Petersburgu za pełnienie służby pod­
czas stanu wzmocnionej ochrony trzem pułkom 
gwardyi wypłacono sumę 43.000 rubli!

Petersburg. Ministerstwo wojny, jak do 
nosi nFrojnd“, postanowiło zaorowadzić nowy 
urząd głównego rabina dia żołnierzy żydów słu­
żących w arm i rosyjskiej. Departament spraw 
duchownych obcych wyznań opracowuje instrukeye 
dla tego rabina.

Wybory.
Petersburg. „Rjeczu donosi, że Mdiukow 

był imieniem stronnictwa kadetów u Stołypina z 
prośbą o ulegaiizo wanie stronnictwa Stołypin 
odmówił, stawiając niemożliwe do przyjęcia wa­
runki. Stronnictwo kadetów działa tedy jako nie- 
ulegalizowane.

Z parlamentu franeuskiega.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deput. minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
w sprawie zaprowadzenia podatku dochodowego. 
Ustawa ta nakłada 4 prc. podatek od dochodu z 
ruchomości i nieruchomości, 3 i pół prc. od prze­
mysłu i handlu, a 3 prc. od dochodu z pracy. 
Wszystkie papiery zagraniczne mają być dopu­
szczone na targ francuski, jednakże nakłada się 
na nie podatek stemplowy 2 prc. od wartości 
nominalnej i 5 prc. podatek dochodowy. Renta 
francusks pozostaje wolną od podatku, jednakże 
dochód z papierów państwowych podlega opo- 

Podatkowi

Z rynków towarowych
Bank rolnhay we Lwowie.

Lwów dnia 8 lutego.
Dziś notujem y za 60 kilogramów loco 

W aluta koronowa-
Pszenica gotow a od 7-65 do 7-80, pszenica n a  ter 

mina 7-40 do 7'60. Żyto gotowe 5'80 do 6'—, *vto rj. 
erm ina .1 70 do 5 80. Owies obrocznv gotowy 7-20 do 
7'40. Owiec obroczny n a  tertn ina 7.00 do 7-2'> Jęozmień 
pastewny li'20 do 6 60. Jęczmień brow arn iany  660 do 
<•40. Rzepak 00'00 do 00 00. Lnianka 000 do 0'óy. 
Groch pastew ny 6-75 d j  7 25, groch do gotowania 
8.S0 do 9.50. Wy-; - 6 00 <lo 6‘25. Bobik do 6 — 
H reczka 00.00 d» 00 00. KukuruAza nowa za 58 kilo 
00*0 do 0-00, kukorudza s ta ra  0*00 do 0-00. Chmiel n o ­
wy za 53 kilo 00*00 do 00-00, chmiel s ta ry  00-09 do 
00 00. Koniczyna czerwona 50*— do 35*—, koniczyna 
b ia ła  2 5 — do 40-—, koniczyna Szwedzka 60-— do 
75-—. Tym otka 24-— do 8 r —

S pirytus p a n ta s  Tarnopol za 100 liio*. nowy od 
37-50 do 38'—. Spirytus paritas Tarnopol na term iny 
—'— do —• —, spirytus paritas Tarnopol ekskontyo- 
gentow auy 21 £0 do' 22 —.

W iedeń, 7 lutego. S p i r y t u s .  Za tow ar 
skontyugentow any z dostaw ą natychm iastow ą za 100 
HI. płacono kor. 37-80 do 42-30. Tendencya: w zra­
stająca.

N a f  t  a  gaiicyjs .a  S tandard  W hite w całych 
wagonach z W iednia i*f. 36-75 do K. 37 95. W beczkach 
K. —•— do —•— Nafta galictijska z Wiednia bccakami 
H. 38 35 do K. 41*20 Tendencya: spokojna.

C u k i e r ;  R aflnada prima z dostaw ą natych­
m iastow ą z W iednie w cały ih  wag. K. 6 8 '— do 68*25. 
T endencya: ospało.

Budapeszt dnia 8 lutego. Kurs w  koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę aa  kwiecień 
7 40—7-42, na m aj 742—7*43, na paidziernin 7-75— 
7*76, żyto na kwiecień 6 71—6-7-2, na październik 6 68 
—6-69, owies na kwiecień 7-38—7'39, na październik 
6 59—6-60, kukurudza na maj 518—5-19, na lipiec 5 84 
—535, rzepak na sierpień 12 93—13.05.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierne.
U sposobienie: lepsze.
Pogoda *. pochmurno,

Z rynków pieniężnych
W lm d rń  dn. 8 lutego. (Telegram „Gazety 

Narodowej*). Zamknięcie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 688'—, węgierskiego zakładu kredytowego 835 59* 1 - -1-- rnn.'"Uł Hanłril (HaAnglobanku 316—, (Jnionbanku 590 OÓ, Banku dla 
krajów  koronnych 469*50, Bankveremu 57100. Boden- 
creditu 1086 —, galicyjskiego Banku hipotecznego 
586'00, kolei państwowyoh 685'75, kolei południowej 
165 5 i, tram w aju  A. —.—, B. —.— kolei Elbethal 
452 00, kolei północnej 5630. kolei ozerniowieckięj 
577 00, alp iny  622-50, Rima M uranya 568 50, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2635 —, fabryki broni 561 50 
tureckie tytoniowe 430 09 galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naftowego 655 —, oblig. węg. indem m z. 
— , ren ta  majowa 9915, aastryacka reu ta  koronow a 
99'15, węgierska ren ta koronowa 95-99, 56-let. listy  
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 9810, 4-pro- 
centowe lis ty  banku hipotecznego 97-50 4 i pól pro­
centowe listy banku hipoteczn 10 i'89. 5-procentowa 
listy  banku hipotecznego 110 73, 4-procentowe Banku 
kraj. 98 —, 4 i  pół proc. Banku kraj 102 20, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —■ —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop 99 8;i, 4-procentowe galic. 
pożyczki Krajowe z r  1893 97 73 4-procentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 98 1<>, losy tureckie 169-— m ar­
ki 117-57, rublo 253-25, 5 proc reu ta rosyjska z 1996 
r. 86 40.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojsko 
wych ogłasza przeniesienie generała broni Pit- 
reicha na własną prośbę w stan spoczynku, za­
mianowanie generała porucznika Brudermanna 
gen. inspektora konnicy właścicielem 1 pp.

Wiedeń. Dotychczasowy ambasador fran­
cuski w Wiedniu z początkiem maja opuszcza 
Wiedeń.Wiedeń. Dziś pojawić się ma rozporządze­
nie ministra wojny, przyznające oficerom dod»-

H A D L S Ł A N
(Za tę rubrykę Redakoya ni

t
odpowiada.)

d a t k o w a u i u .  rouai*um  podlega aochóa ponad 
5000 franków, podatek jest progresywny. Dochód 

uństwa z t e g o  podatku preliminowano na 120 
milionów franków.

Odczytanie projektu przyjęła lewica o- 
kiaskami, prawica wrzawą Przekazano go ko- 
misyi.

Następnie dep. Rouanet interpelował w 
sprawie zarządzeń ministra skarbu przeciw fi­
nansistom, którzy nakłaniają właścicieli renty do 
nabywania pap:erów zagranicznych. Mówca ostro 
atakował udzielanie Rosyi kredytu i te instytucje 
kredytowe, które ogromną część oszczędność.

Z m i a b h  m i e a z k a n ł a .

ID X- jsD o  ^  s  a< Ir
mieszka u L  C z a r n i e c k ie g o  1. 2 6 .

Zakład okulistyczny
Ora A. Burzyńskiego i Dra A. Jaworskiego

b. długoletnich asystentów kliniki ocznej uniw. iw. 
we Lwowie ul T eatra lna  7 (naprzeciw Katedry)

L eiacn ie  c ierpień  ocznych 
Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu itp) De. 

bór szkieł. Wstawianie sztucznych oczu.

Przyjechali fi-: Lwowa d 8 lutego 1*^- 
Hotel Europejski (Alneria Szkowrona). P. 

Rulikowscy z Rosyi, J. Drewnowski z Sanoka, 
dr. Pelczar z Krakowa, J. Kuźniewicz zAagórza,
J. Wiliński z Helenkowa, Z Rogoszewski z Po­
dola ros., dyr. Biliński z Krakowa, P. Lzarkow- 
sky z Lubienia, M. Żelechowska z Korczowa, P. 
Tauszyński z Bako wiec.

Z ostatniej chwili.
tnuiego opalu zachodzi 

- pisie nam
p. J . szereiu.iB, * ‘f ’ fontem
jest, że komiearyat dzielnicy I sprzeda? w ostatnich 
4 dniach przeważnie biednej ladmśoi 340 ceat. wę­
gla i 50 cent. drzewa, tyle ile móg* ze składu miej­
skiego otrzymać, a popyt no (en opai był przez ten 
ozss tak ogromny, że tłumy oblęgają komisariat 
dzielnicy l Z faktu tego widocznem jest, źe posła­
niec redakcji „Przegląda* wcale się w komis-i ryaoie 
dzielnicy I nie dowiadywał, ani u naczelnika komi- 
aaryatn, ani u peruonaln gdyż byłby zdał sprawo­
zdanie zgodne z prawdą

Wyjaśnienie to si- -rdza jedynie, że sprzeda­
wano tani opał, ale sk ro nrzedano tyle, ile gomi- 
saryat mógł otrzymać z.* składu miejskiego a tłumy 
dal°j oblegają komisaryai, dowodzi, że dostateczne­
go /.apasu nie było i nie ma i te jak wszystko, co 
robi magistrat lwowski, jest połowiczne.

-i- W spraw ie i
widocznie rzeczywiste nieporozumienie - 
P. J. Szert-m. ta, komisarz I dzielnicy, 

i— dzielnicy I sprzedał
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K * n n u L

(W iązanka wrażeń z podróży)

(Ciąg dalszy.)

Wysepka pokryta jest winnicami i ga­
jami oliwnymi, z ponad których wystrzela stary 
Castelio Rocciola, w zamku pomieszczone są 
obecnie więzienia. Mieszkanki Procidy przywdzie­
wają w święta barwne stroje ludowe i tańczą 
z zapałem ulubioną tarantellę.

W  kwadrans później przybyliśmy do wy­
spy Ischia, znanej światu z trzęsienia ziemi, ja ­
kie ją  nawiedziło przed 24 laty. Niegdyś zwala 
się _P/thecu=a“ ; wediug Pliniusza nazwa ta po­
chodzi od garncarzy, których następców jeszcze 
po dziś dzień jest śporo na Ischii.

K to bawi w Neapolu, nie powinien ominąć 
wycieczki na tę wyspę. Włosi nazywają ją „una

delle merariglie e delizie d’Itaiia*. I  słusznie. 
Ischia jest bogatą w malownicze okolice, obfituje 
w zieleń, ma klimat bardzo umiarkowany i zna­
komite kąpiele. Pierwotnymi mieszkańcami Py- 
thecusy byli Grecy, którzy tam przybyli z Eubei. 
Musieli jednak w r. 474 przed Chr. opuścić no­
we siedziby z powodu gwałtownych wybuchów 
na mont Epomeus, wulkanie o wiele starszym 
od Wezuwiusza. Oglądaliśmy 12 wygasłych jego 
kraterów. Pisarze starożytni wspominają o ich 
wybuchach w r. 92 przed Chr., potem za Tytu­
sa, Antonina i Dyoklecyana.

Miasto główne, Ischia, liczy obecnie nie­
spełna 7000 mieszkańców. Ozdobą jego jest stary 
zamek, zbudowany na wysobiej skale przez Al­
fonsa I  aragońskiego. Dla mieszkańców grodu 
okazał się ten władca okrutnym. Oto wypędził 
wszystkich mężów i synów i zmusił ich żony i 
córki, aby powychodziły za jego żołnierzy.

Z Ischii udaliśmy się konno do miasteczka 
Casamiecioia, które padło pastwą strasznego 
trzęsienia ziemi. Stało się to o godz. 9-30 wie­

czorem, 28 lipca 1883. Na ulicach panowała 
cisza, bo już wszyscy mieszkańcy powrócili do 
domów. W eleganckim hotelu „Piccola Sentinella® 
zabawiało się doborowe towarzystwo. Przy dźwię­
kach gitary i tamburina młodzież tańczyła ta- 
rantelę. Wtem nagle dom zatrząsł się potężnie 
w swych podwalinach, runęły ściany i stropy, 
w których zwaliskach wszyscy obecni poginęli. 
To samo stało się niemal ze wszystkimi do­
mami. Dokoła ciemności; słychać było tylko 
jęki umierających i miarowy szum fal morskich. 
Tu i ówdzie buchnęły płomienie; poczęły się pa­
lić domostwa. W  2 godziny później przybyła 
pierwsza pomoc z Neapolu. Wielu nieszczęśli' 
wych wydobyto z pod gruzów i ocalono. Z 
Włoch całych i od wszystkicL narodów cywilizo­
wanych popłynęły obficie składki. Straty obli­
czono na 30 milionów lir, a zebrano drogą 
składek 10 milionów. W samem Casamiecioia 
zmarło 1140 osób, a jeszcze więcej było ran­
nych. Nie małe też ofiary poniosły sąsiednie 
miejscowości: Lacco, Forio, Barano i Serrara

Fontana.
Choć już niemal ćwierć wieku upłynęło od 

pełnej grozy katastrofy, miasteczko zawalone 
wyglądc obecnie tak, jak wówczas i podróżny 
może mieć pojęcie o rozmiarach klęski. Wszędzie 
ruina, porosłe krzewami gruzy, rozpadłe mury 
okopcone dymem — istne cmentarzysko.

Ci, którzy uszli z życiem, a było ich około 
4000, osiedlili się na równinach, w pobliżu 
brzegu morskiego. Pobudowano im domy troja­
kiego typu : drewniane, z konstrukcyą żelazną, 
oraz murowane sposobem pruskim. Niektóre są 
ozdobne, podobne do dworkow szwajcarskich; 
są to notele.

Od początku czerwca do końca września 
jest w Casamiecioia wielki sezon kąpielowy. 
Przyjeżdża tam z Neapolu wiele rodzin za­
możnych, a także cudzoziemcy dla korzystania 
z rozkosznych kąpieli morskich i wód mine­
ralnych, które są w swych skutkach bardzo 
zbawienne.

Wśród gęstych winnic i gajów oliwnych

dotarliśmy do Foria, miasteczka liczącego około 
1C.OU0 mieszkańców. Widać tam mnóstwo pała­
cyków letnich i zasobne gospodarstwa. Na wy­
sokiej skale nadbrzeżnej osiedlili się oo. Fran­
ciszkanie. Gdyśmy się zbliżali do kościoła, dzwo­
nek wzywał wiernych na mszę św. Głos płynął 
po miasteczku i gubił się w falach morskich 
Dc kościoła spieszyły gromadki ludzi. Przypa­
trywano się nam uważnie, ale z sympatyą. Ten 
i ów pozdrowił nas uprzejmie słowem Bożena — 
zupełnie jak u nas, na wsi.

Mieszkańcy Ischii znani są z gościnności i 
prawości charakteru. Tam nie trzeba się obawiać, 
by woźuica lub prze wocinik oszukał obcego, by 
mu coś zginęło z powozu. Wygłodzeni zeszliśmy 
do jakiejś małej gospody na Forio. Gospodyni 
była w wielkim kłopocie, pragnąc dogodzić gu­
stowi „forestierów*. Podał? najlepsze wino, ko­
łacze i owoce. Mięsa nie było, ale po krótkiej 
nieobecności przyniosła wielki półmisek z maka­
ronem i rybcami. Rachunek był nadzwyczaj 
skromny. (C. <1. n -)

D robne  o g lo u eu la
po 4  hi. od wyrazu.

Pasztet Pain de gibiers
wypiekany, fant 2 kor.

K .o r n isz o n y
miąszaae pikle w pięknych słoikach 72 n. 
Kazimiera. M atesynika, — K ołom yja, 

M nichówka 80.

Podmłynarz,
ma drugiej pusadiie pięć lat, poszukuji 
podobnej posady. Jan Pomes, Leszniów, 

146

M  I ń ł o l f  aiom ki w  powiecie hnsia- 
R l t l J ^ L D n  tyńikiin jest do sprz.danii. 
Obszar ćoo morgów, w tem 470 ornej 
ziemi, a 102 lasu. Odległość od stacyi ko­
lejowej 8 kim. szosa w miejsca. Pośred­
nictwo wyklueeone. Zgłoszenia : Dr. A . 8 
poste restante Kołomyja. 157

Stowarz. „Prany kobiet“
ogłasza 3-miasięcsuy kur-! nauki uroją 
•iałej bielizny, pocz-.wsiy od 15 lutego 
h. r. Wpisy prsyjmnje Zarząd Stowarzy 
ssenim, plac Smolki 1. 5 II. piętro.

H e m o r o i d y  wewnętrzne i
zewnętrzne, połączone z nad­
miernym upływem krwi* leczą 
szybko przez ożycie Maśei, 
P roszku i P igu łek  Or. uebei 
W Paryiu, BouL Richard Le- 
noir 36. — W  Krakowie w 
aptekach PP. Wiszniewskiego 

i Redyka. We Lwowie w aptekach PP.; 
Werwiónkiege i Ruckera, 633

Kneippowska -|- 
1 ączha posilna  dla 

chudych, 73
npłyeh, niedokrewnycŁ, wycieńczonych 

chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
polne formy ciała. W  dwóch miesiąoach 
15 kg. wagi przybywa. Kilka odznaczeń 

na wystawach. Wiele podziękowań.
G tna p u d e łk a  2 kor. 50 hal. bez poczty, 

4 pudełka 10 kor., opłatnie. 
Prawdziwa tylko przez (fen. Repr. Hyg. 
In s ty tu tu  F .  Z a c h s r s b a ,  B z e i z d w .

Z d r o w i e  d l a  w s z y s t k i c h !
N K U  B i L G I E ,  b e l e  g ło w y ,  

n e n r a s t e n i e ,  H l s t e r y e  i 
w t s e l k l e  c h o r o b y  n e r w o ­
w e  nstępnją niezwłocznie po za­
życia p i g u ł e k  antinewralgicz- 
nych doktora C rO llle r .  Cena 3 
franki za pudetzo. Skład w Paryłn 
w spt. pani Bchmltt, rne la Boć- 

tto 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
fcha, Wewiórskiego, Ehrbara 1 Rnckera. 
W  Krakowie w aptekach PP. Wiszniew­
skiego, Redyka i J . Macndzińskiego. 626

WINO-CUKIERKI
D ra

KAPSUŁKI Preparutj lecznicze V IV IE N  
zastępują z pomyślniejszym skut­
kiem najlepsze trany stokfisza 
kiedy chodzi o wyleczenie B ez- 
k rw is to śc i, K rzy w ien ia  końci 
paoierzow ej, B rak u  ap e ty tu , 
K aszlu, R eum atyzm u, etc.

Nie sprawiają ani mdłości, ani 
odbijania.

W IN O  V IV IE N  jest tak przy­
jemne, że dzieci chętnie nawet je 
zażywają.

5-----* Ary

sa Kurancie z WĄTROBY STORFISZJL
( F I G A D O L )

P A R Y Ż u lica  L afay e tte , 136

We Lwowie w aptekach pp, Piepea-Poratyńsklego, Wewiórskiego i Rnckera ; 
w Krakowie u pp. Wiszniewikiego, Redyka; w Tarnowie u p. Adlera. 631

M e d a l Z ło ty  — H o r*  C oncou^s

ASTHIHA. KATARY
przez*użycie CrSiREffl i WfflJ E S P I G.ftjgggafr utssu sasBBfEMa-.nssffiłtaiSp*

r - J > v na każdej sztuce jai aiiok.

We Lwowie w aptece'Z. Ruckera.

Kupno mniejszych 
i większych Drzewostanów!

Kupię dęby, buk i, graby, jaw ory  jo d ły , sosny,, św ierk i, 
osiki m ate ry a io w e  od 26 cm tr. grubości.

Tylko w dok ładne wykazy zaopatrzone oferty, z podaniem 
ceny — loco najbliższa stacya i loco las — za sztukę lub za metr 
sześcienny masy, przyjmuje: 111

R om an  J a s i e l s k i ,  ajeneya dzienników 
i ogłoszeń w Stanisławowie.

pożyczki na tosy
i  i n n e  w a r t o ś c i o w e  p a p i e r y

udzielam w każdej ilości pod najtańszymi warunkami. Spłaty 
owych pożyczek, stosownie do życzenia partyi, mogij być usku­
tecznione jednorazowo lub w korzystnych ratach miesięcznych. 
Wykupuję także losy  i pap ie ry  zastaw ione w bankach , ka­
sach oszczędności lub u pryw atnych , i mogą być u mnie zło­
żone w depozycie lub też sprzedane. Na życzenie te same pa­
piery mogą być napowrót kupione w dogodnych ratach mie­
sięcznych, przyczem pełna cena kupna, po odjęciu jednej raty, 
jest do dyspozycyi posiadacza losów, a jednak zapewnionem zo­

staje peine prawo wygranej. 151

E  D W A  M D  U R B A N ,
D om  bankow y, B ern o . Grosser Platz 23/35.

W e  wlaBnym domu.
Firma istnieje od r. 1869. Pewni, 8t»li ajenci wsiądzie aą poszukiwani.

Ruch pociągów kolejowych
O b o w tą s n j ą c y  z d a i e m  I - g o  m a f a  1 9 0 6  r a k a .

(Czas środkowo - europejski).

POCIĄG
po-p-l osob.
przvch. o k.

2-31

1-30

Fcsfatyna Faiier’a
Phoiphatine Falićres, 632

przyjemny pokarm, najodpowiedniej­
szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zwłaszcza w czasie odłączania 

od piersi i w okresie rośnięcia
U ł a t w i a  z ą b k o w a n i e  1 z a p e w n i a  

p r a w i d ł o w y  r o * w ó | U ofte i.
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach

Świeże Ryby
m e r s k l e  i  r z e c z n e :

Kabljony, Łupacze duże, Łupacze 
drobne merlany, Łososie morskie, 
Fląderki itp. po 60, 65, 70, 80 i 

90 ot. kilo.
Śledziki świeżo łowione po 50 ct. 
Szczupaki rzeczne po zł. 1 —. 
Sandacze rzeczne po zł. 1’40.
Liny, Karpie, Szczupaki stawowe, 

żywe po zł. 140 do 1-60 kilo.
Byby m arynow ane w aap ik u : 

Śledziki 2-kilowa puszka zł. 1-50 
Pstrągowe* „ » * 190
Łosoś morski » n 1-80
Węgorz 2-kilowa - ,1 -9 0

poleca handel

St. Markiewicza,
Lwów, R y n e k  1. 4 2 ,
158 D o r n i  k a ń s k a  1. 9 .

T40

2-20

5-50

6-10

7-20
7-29
7-50
8-03 
8-15 
8TS 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

— 5-45

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

H o  Lw ow a z
(n* dworzec główny)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Źydaczowa, 
W oroohty (od 1/6 do 30/9 wł.), D elatyna (od 1/10 do 
80/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhom ethu Czu- 
dina, Serethu, Rado wiec, Dorny W atry  i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocła-wia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. T ar­
nów). Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), Oświęoima, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów ), Zakopanego, Ja s ła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, ' anoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, K ałusza. D elatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 w ł. w niedzielę i rz. k. św ięta), Kórózmezó 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry , Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
S tanisław ow a, Źydaczow a 
3am bora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia. K arls­

badu, P ragi), Oświęcima, Zakopauego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
boroza (Pesztu) i Chyrowa (p. P r z e m y ś l )

Kołomyi, źydaczowa, Potutor, Kórózmezó 
Rzeszowa, Jarosław ia , Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tu to r  
Ławocznego, K ałusza, S tryja, B orysław ia, Kochawiny 
K rakow a, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Tocma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hom etu (w poniedziałek), Suozawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzym ałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Raw y ruskiej 
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragil, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa
(p. Przem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa

Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rooławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, R ym a­
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 
sielioy, D orny W atry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y ­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu Dy­
nowa, Lubaczowa, Ja sła , Iwonicza, Rym anow a, S a­
noka, Chyrowa (p, Przemyśl) ^

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iw ania pustego, H u sia ty n a  

Ławocznsgo, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, 
K ochaw iny

POCIĄG
posp.J e-mb.

odeh. o a.
12-45 —

2 51

8-25

2-21

2-40

2-45

405

tj-lo

620

6 55 
7-30

8-35

8-55

9-20

10-45
10-55

230
3-30 
405
4-15

Z e  Lw ow a do
(z dw orca głównego)

Krakowa, (W iednia, W rooław ia, Berlina. W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó 
(od 1/5 dc 30/9 wł.), K ałusza, Serethu, Berhom etu, 
Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry  

K rakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laboroza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liozki, Oświęcima

Ickan, (Jass, B ukaresztu, Botuezan), Źydaczow a, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dom y W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H usia tyna, Czortkowa 

Jaw orow a
Ławocznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobyoza, Borysław ia 
Krakowi.. (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przem yśl), Dynów*, T arno­
brzegu, N. Sącza, O rłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza. O rłowa (oa i f i  do 15/9 wł.) 

Ickan, W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św ięta 
rz. k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, J&adowiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, G rzym ałow a 
Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów, K opyczyniec 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, S kały , Iw an ia  
pustego, Grzymałowa 

Iokan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy, Kórósmezó, Kocm ania, Dorny 
W atry , Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, W rocław ia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przem yśl), Ja s ła , Chabówki,
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliozki, N. Sącza, Dworów

' ody 
ZyUaezo’

Rzeszowa, Lubaczow a, U hyrow a, Sanoka (p. Przemyśl)

Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia. K ałusza 
Kołom yi, Źydaczowa

6-00
6-15
6-25
6-35

7-25
9-10
9-50

10-05
10-40

10-51

11-00

ll-3<

2-05

7-00
11-25

5-25

TH1

i , a  dworzec „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczynioc, H usia tyna, P o tutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Czort­
kowa, Zaleszozyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usia tyna

DOS*

Sambora, Chyrowa, Sanoka

Jaw orow a
Podwołoczysk
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K ałusza
K rakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Chy­

row a, M. Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęoima

Raw y ruskiej, Sokala
Stanisławowa, Czortkowa, H usia tyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 

n ia  pustego, H u sia ty n a , Zaleszczyk, Grzym ałowa
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.i
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 80/C co 

niedzieli i św ię ta  rz. kat.), W yżnicy, Nowosielicy, 
Berhom ethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Pumy, Dorny
W atry, Suczaw y _ \

Sam bora, uhyrow a, S anoka, R ym anow a, Iwonicza, Ja s ia ,

Krakowa. Tar-
Żako-  ----  O "J   '

panego
Stryja, Drohobyoza, B o r y s ł a w i a

2-36

6-35

11-15

6-37|
10-081

Z d rrorea „Podzamcze"
Podwołoczysk, (K ijow a, Odessy)) — idów, Kopyczyniec, 

H usia tyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, P otu tor, Grzym ałowa 
Podwołoczysk, Kij o w. a, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Za­

leszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym a­
łowa, C zortkow a 

Podwołoczysk .
Podwołoczysk, Brodó.w, Kopyczyniec, Skały, Iw an ia  pustego, 

Potutor, H u sia ty n a , Zaleszczyk, Grzymałowa

UW AttA: P ora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo­
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

Teatr rozmaitości Bristol
ystęp pierwszorzędnych artystów. Dwie senzaoyjne komedye.

Program familijny. Początek o godz. 8 ’/,. >52

Canada - Kosiarki MJ{ HM
w u rń h  n io rw sze so  rzędu 141wyrób pierwszego rzędu

nu ap!i 
Zniiiarta

robiąc, dostała się od firmy
Ph. jHayfarth i Ska we Wiedniu 

1 1  i i .

fabryka m z m j i  1 •dlewarmla żelaza.

F r a n k fu r t  n |M , B e r lin , P a r is ,
Ilustrowane cenniki darmo i (ranko.

« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacznj 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudei’®. »

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

m m .  S I W A
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu nerw ow ego, Zapalenia 

opłucnego, C hrypk i,Z akatarzen ia . I ry ta o y i p ie rs io w e j, A stm y ,e to .  
N iezbędnych  d la  osób k tó re  zbytecznie głos u trudza ją .

Bardzo użyteczni' dla Palących.
Pudełko zawiera l'.i P a s tv !e k  . sposób zażywania takowych; w» 

Lwowie, w ap tek ach  Wewiórskiefeo,
w  Krakow i.-., wapu-U. PR. W i-z n ie w s lc ie g o , R e d y k a

  111 1 idiiii im ■ mii i — i i i i ^ ■

Dostać można również w aptece p. Ruckera we Lwowie. 846

S A N T A ! *  M l  D Y
P* MIDY, aptekarze w Paryże 

U P O W t t Z i N I O N E  W  K u S S Y I

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nir utrudza żołądka, 
wydziela nieprzyjemnej 
duszności.

Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, w; 
obok w
się na każdej kup

Skład w ■: S S  1 ; stekach

nie
woni i zapobiega

i Lwowie a pp. óiiKolascna, Wewiótskiege, Beiser, 
Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka,

niknienia fałszerstw i podrą-
ymagać stępia jak dołączonyffcljjn 
kolorze czarnym znajdującego^ " y

0ituckera, Bklepińskiego, 
630

■

MEOMYLHY ŚRODEK
  dla szybkiego uleczenia K A T A R U ę

G R Y P Y .  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
CH O R O B  G A RD ŁA  i B O L E ŚC I REUM ATYC2NYOH

w P A R iŻ U  — 31. rue  dc Beiue. 845
W Krakowie w aptekach Pp.; W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego.

We Lwowie w aptekaoh: Pp. W ewiórskiego, Ruckera i Sklepiński ego.

ziółka m m w u m
C H 1 M B 1 B D  627

(THE PUBOATIF DE CHAMBARD)
» skład któryoh wchodzą Jedlinie ziółka i kwiaty, 
8ę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, n&dającem slą dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ioh nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu żyota,

Jestto najw ięce j poezeki wany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd poebo- 
Szn iakoto: bole 1 zaw roty głow y, b rak  apety- 
tn nudności, mozolne traw ien ie, odęcie żo łąd - 

TUtis whronn. hem oroidy, uderzenia do głowy etc.
We Lwowie wTptekaeh pp. Mikolasoha, Wewiórskiego i Ruoker»
W K rakow ie w aptekaoh pp. Wiszmewskiogo 1 Redyka.

C o lo s s e u m w Pasażu  
Mertnanóu

1 i I B  nowy p rogram . 
Codziennie przedstawienia o 8 -m ej. 
W  niedzielą i święta dwa przedsta ­
wienia, o 4  popol . i o 8 wieczorem*

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp.


